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W arunki p renum eraty
w Warszawie z odnoszen iem  

m iesięcznie  Mk. 5.5COCOO.— 
bez  odnoszenia  „ 5.CQ0.000.—  
na prowin. mies. B 5.5C0.0C 0.—  
Zagranicą .  10 .00 0 .0 0 0 .—  
Za zm ianę adresu 1 5 0 .0 0 0 .—
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S o c j a l i z m !
Ceny ogtoszańs
•  w tek śc ie  i p rzed  k ran .)  Mk. 25n 0 3 0  

*g N e k r o lo g  .. 103 030
N z w y cx a j te  „  150 033
g  d r o b i ę  za (eden  w y ra t  1.30 003 

»- C'env o q l o s z e l  n i l e t r  r o z i n i s ć  
O  za wiersz w y s ik o tc i  1 m il im e tra  
L la  p o sz u k u jąc y ch  pracy  50? ra b a tu  
O g ło szen ia  w Ns n ledz ie ln .  o  25< irożaj 
f a r l a z y j n e  I t ab e le  (b i lanse) 5 Jg .  
Cfi loszenla  p rzyjąfs  po  z a m k n i ę c iu  

Administracji  o  10g drożej
Każda now a  p o Jw y żk a  taryfy o bow ią ­
z u je  wszystkie przyję te  o g ło sz e n i !  od 
d n ia  zm iany  c en  bez u o r z e d n ie g o  za­

w ia d o m ie n ia

1 Redakcja prjyjmuje interesantów od 1 _  2 po poi. Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada.
J s l rac ja  n ie  odpoalii!.
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O dczyt fow . p o s ła  L ibcrm ana.
W niedzielę, dn. 17 b. m. o godz. 11 rano 

w Tow. Hygienicznera, Karowa 31, tow. poseł 
Libennan wygłosi odczyt n. t. „Demokracja a 
■wojsko polskie”. Bilety w cenie od 500.000 
do 3.000.000 mkp. nabywać można w sekre­
tariacie O. K. R„ Al. Jerozolimskie 6, od godz.

10 — 1 i od 5 — 7, w Administracji „Robotni­
ka”, Warecka 7, w  Księgarni Robotniczej, 
Wspólna 17, w Banku Ludowym, Marszałkow­
ska 99, oraz w dzień odczytu od godz. 10-ej 
przy wejściu.

Macdonald przed 3zbą gmin.
PA T . rozw odzący się szeroko o  każ- 

dem  przem ówieniu Mussotliniego, zbył k ró t- 
■kiern streszczeniem  exposć M ac D onalda z 
12-go b. m. A  przecież cały  św iat z cieka­
wością spogląda na A nglję i z naprężeniem  
ślcdz,i, prace nowego rządu. Poniżej dajemy 
obszerniejsze streszczenie mowy program o­
wej Mac Donalda.

W iększą cześć przem ówienia poświęcił 
on polityce zagranicznej. O bjął on podw ój­
ny  urząd prem jcra i min. spraw  zagranicz­
nych, by na polityce zagranicznej zaciąży­
ła  waga jego urzędu prezydenta ministrów, 
dopóki sytuacja  nie zmieni się na lepsze.

Co do R osfi sow ieckiej to  p o  uznaniu 
jej rządu, w ystany zostanie do Moskwy 
wykaz wszystkich nieuregulowanych mię­
dzy obu krajam i spraw. Jędrnym z najw aż­
niejszych punktów jest spraw a propagandy  
przeciw  Anglji. Za kilka dni Rakowski, u- 
da jąc  się do Moskwy, o trzym a ostateczne 
wskazówki do rozpoczęcia rokowań. Mac 
Donald jest przekonany, że uznanie rządu  
sowieckiego, uzupełnione pewnemi um owa­
mi n a tu ry  gospodarczej, będzie bodźcem  do 
znacznego ożywienia handlu, ale nie trzeba  
być zb y t niecierpliwym w zbieraniu żniwa. 
Żałować należy, że trzeba było czekać aż 
do  lutego 1924 r., by uczynić pierw szy krok 
w  polityce, m ającej bezw arunkow o zasad­
nicze znaczenie dla odbudow ania angiel­
skiego handlu  zagranicznego.

N astępnie M ac Donald przeszedł do 
stosunków  z F ranc ją , k tó re  za  rządów  kon­
serw atystów  —  jak  stw ierdza mówca — 
były  niebirvdzo miłe. Otóż w spraw ie ruchiu 
separatystycznego w Palatynacie, o  ile nie 
zajdzie coś nieprzewidzianego, w  najbliż­
szych  dniach nastąpi całkow ite porozum ie­
nie obu rządów. Również trudności polityki 
kolejow ej na odcinku kolońskim  m ają  być 
szybko usunięte. Mówca w yraża uznanie 
Poincarem u za „natychm iastow e i serdecz­
ne w spółdziałanie w pracy zbliżenia” nad 
uregulowaniem  wymienionych spraw. Pierw - 
szem zadaniem  M ac D onalda było stw orzyć 
zdrowszą atm osferę. „M usiałem  uczynić 
gest i musiałem czekać*. P olityka rządu  
angielskiego musi być zupełnie prosta, o -  

tw arta  i życzliwa, bv równe echo odnaleźć 
po drugiej stronie. F rancji nic r ie  *rozi od 
jakiejkolw iek polityki angielskiej. Nie go­
dzimy się, bvć może na wszystko, co ona 
robi, nie oczekujemy, by odpow iadała w szy­
stkim naszym życzeniom, ale m iędzy obu 
krajam i m e  pow :ni"o zajść nic takiego, coby 
się nie dtało załatw ić przy dobrej woli i ucz­
ciwą drogą. Spraw ę zagł. Rtubry i odszko^ 
dowań musimy rozpatryw ać z punktu wi­
dzenia F rancji. A nglji i E uropy i uczynić 
Wszystko, by do jść  do porozum ienia. Po­
przedni sekretarz starsi db  smraw zagra­
nicznych, Mac Neill zapytał Mac Donalda, 
na czem właściwie no1 ega różnica między 
je g o o o lih k ą , a oolityka r>o przedni ego rz ą ­
du. Mac Donald odpowiedział, że woli nie 
udzielać objaśnień w tej mierze, ponieważ 
Rie idzie mu o stw arzanie różnic m iedzy so- 
^  a  rządem  francuskim , lecz o  oświadcze­

nie, k tóreby  w yjaśniło  św iatu  politykę an ­
gielską. Jeżeli A nglja  i F ran c ja  zadania swe 
w ypełniać będą w tym samym duchu, w ja ­
kim zostały rozpoczęte, to  przed upływem  
roku bieżącego stw orzone zostaną w arunki 
do uregulow ania sprasw europejskich.

Dopóki jednak  niem a spraw ozdań ko­
misji rzeczoznaw ców  w spraw ach odszko­
dowań, nie może rząd  angielski ric  zrobić. 
D opiero po nadejściu  uchw ał tych komisji 
m ożna będzie przystąpić do całkiem  now e­
go zbadania wszystkich zagadnień i zobo­
wiązań.

D alej M ac D onald podkreślił koniecz­
ność porozum ienia się w spraw ie ogranicze­
nia zbrojeń. Będzie to kam ień probierczy 
dobrej polityki.

Mac Donald w ytęży ca łą  energję, by 
pow iększyć charakter reprezen ta tyw ny i au­
toryte t Ligi Narodów, do k tórej powinny 
w ejść Niemcy, a przystąpi, jak  sądzi mów­
ca także R osja. Spodziewać się należy, że 
A m eryka wówczas nie będzie się trzym ała 
na uboczu i również weźmie udział w p ra­
cach Ligi. M ac Donald ma nadzieję, że Li­
ga N arodów  coraz bardziej p rzekształcać 
się będzie r a  insty tucję  m iędzynarodow ą do 
uregulow ania spraw , w których dw a p ań ­
stw a same nie mogą dojść do  porozumienia.

Przechodząc do spraw  wewnętrznych, 
M ac Donald kolejno poruszył zagadnienia 
budowy mieszkań, bezrobocia, rolnictwa. 
M. in. oświadczył, że w walce z bezrobo­
ciem główna uw aga rządu  zw rócona bedzie 
r a  odbudowę handlu, mnioj zaś na roboty 
doraźne. Mówiąc o spraw ach finansowych, 
k tó re  zaprzątać będą uwagę Izby do koń­
ca m arca, Mac Donald podniósł, że rząd  
rozw aży na nowo całe  zagadnienie długiu 
państwowego.

W  końcu Mac D onald w skazał n a  w y­
jątkowo trudną sytuację  gabinetu, opiera­
jącego się na m niejszości i oznajm ił, że u- 
stąpi tylko w w ypadku udzielenia mu bez­
pośredniego voturm nieufności, nie zaś w 
w yniku niekorzystnego d la  rząd u  głosowa­
nia w spraw ach drugorzędnych czy  przy­
padkowych.

E xposć  M ac D onalda p rzy ję te  zostało- 
oklaskam i praw ie całej Izby z wyjątkiem  
niewielu liberałów  i konserw atystów . Is to t­
nie, jeśli chodzi o program  polityki zagra­
nicznej, to  ani liberałowie, k tó rzy  p rzynaj­
mniej teoretycznie podziela ją program  Mac 
D onalda, ani konserw atyści, k tó rzy  za 
swych rządów  nie mogli s>'e poszczycić po­
wodzeniem w tej dziedzinie —  nie mogą 
przeciw staw ić M ac Donaldow i lepszego pro­
gramu.

P ra w ią , że  w  program ie tym  tkwi wie­
le socjalistycznej w iary i odważnego opty­
mizmu, których n ie podzielają przeciwnicy 
polityczni M ac Donalda, mimo, że popierają 
jego program. A le z drugiej strony Mac Do­
r a d  ani na chw ilę nie zapuszczał się w 
dziedzm ę fantazji, w ykraczającą poza tw ar­
de w arunki rzeczyw istości i jej możliwości. 
A  że m a silne poczucie rzeczywistości, do­

w iódł M ac Donalld przedew szystkiem  w 
stosunku do F rancji. Okrzyczany, jako ger- 
m ano lii i wróg F rancji, Mac Donald zrozu- 
ndał przecież odrazu, że rozw iązanie n a j­
trudniejszej spraw y odszkodowań niemiec­
kich nie może nastąpić bez lub wbrew F ran­
cji. Tą drogą nie zabezpieczy się pokoju w 
Europie. D latego też nie było w mowie Mac 
D onalda ani jednego „ciepłego" słowa pod 
adresem  Niemiec, lecz przeciwnie, było ser­
deczne podanie dłoni F rancji, z k tó rą  zre­

sztą  A nglja jest na d rodze do  porozumie­
n ia  się w kilku jątrzących spraw ach.

W łaśnie ta szerokość horyzontu w  u- 
jęciu zagadnień polityki zagranicznej, roz­
patryw anej nie z punktu  w idzenia w yłącz­
nie interesów  angielskich, lecz dobra całej 
Europy, w związku z szczerością zamiarów 
i uczciwością postępowania —  nadaje  ex­
pose M ac D onalda cechę w yjątkow ą i znie­
w ala naw et jego przeciwników do szacun­
ku i.... milczenia.

Dalszy ciąg dyskusji
w sprawie polityki zagranicznej.

W czoraj w  sejm ow ej kom isji zagrani­
cznej pierw szy zabrał głos pos. Reich  (klub 
żydow ski). Nie podziela on optym izm u p. 
Strońskiego co do sojuszu franko-czeskiego. 
Sojusz ten oznacza, że stanowisko Czechów 
wzmocniło się, Polski osłabło. P. Reich wy­
raża  zadowolenie, że w stosunku do Rosji 
k ładzie się teraz należyty nacisk n a  wymia­
nę gospodarczą. Przypom ina, że spraw a re- 
pa trjan lów  nie jest doprow adzona do  koń­
ca. Liczyć się należy bardzo  ze zmianami 
w polityce zagranicznej. N a porządku dzien­
nym jest nietylko spraw a rozszerzenia kom­
petencji Ligi Narodów, aile naw et spraw a 
rew izji traktatów , nie w yłączając w ersal­
skiego. Polska musi energicznie przeciw ­
stawić się rew izji trak ta tu  wersalskiego, ale 
musi zarazem  wykonywać obowiązki, przez 
ten trak ta t nałożone. Takiem  zobow iąza­
niem jest poszanowanie praw  m niejszości 
narodowych. Tym czasem  u nas nic nie robi 
się, aby złagodzić kw estję narodowościową. 
To jest u nas wieczna rana, a  P aństw o Po1- 
skie w  stosunku do  niej trzym a się staro- 
austrjackiej zasady: łortw ursteln  (przew le­
kać byle jak, z dn ia  na dzień).

Tow. Lieberman. P. m inister słusznie 
powiedział, że najw ażniejszym  faktem  jest 
uznanie Rządu Sowietów przez A nglję i 
W łochy. S tw arza to nową atm osferę w Eu- 
rcpie. Mówca w skazuje wymianę not mię­
dzy Rakow skinj.a M ac Donaldem, lis t Mus- 
sołiniego do Rakowskiego. Stosunek do R o­
sji nie może zależeć od dawnych naszych 
antagonizm ów lub naszej an ty p a tji do me­
tod bolszewickich.

P. m inister pow ołał się na  wym ianę 
kom plem entów  m iędzy S k irm urtem  a Mac 
Do. aldem . A le kom plem enty to nie polity­
ka. T rzeba dążyć do  pogodzenia polityki 
polskiej z angielską. Nie m ożna drw ić z i- 
dei zm niejszenia zbrojeń.

M ówca jest zdania, że należy  dążyć do 
porozum ienia się  z Czechami. Będzie to  je­
dnym z czynników pokoju.

Nie należy prow adzić pol'tv ld  jedno­
stronnej. Mówca przypom ina sobie, że gdy 
przed kilku laty  rozm aw iał z Mussolinim — 
nie s ta ł on jeszcze wówczas u steru  R zą­
du, —  Musoolini mówił o Po's~e, jako o 
wasalu F rancji i w yrzucał to Polsce.

Exposć p. m inistra rikogo nie zatdowa. 
Iiło, nie w yłączając zapewne samego p. mi­
nistra. A le nie mamy uprzedzeń do  p. m i­
nistra i sądzić go będziem y w edle jego czy­
nów. Nailcży prow adzić politykę czu jną i 
czynną. W e wszystkiem, co sp rzy jać  bedzie 
ockojowi i wzmocnieniu stanow iska P a ń ­
stwa Polskiegp —  nie odmówimy m u po­
parcia. '

Pos. Dąbski chwilę obecną uw aża za 
nrzełomową. Niemcy i R osja  znowu zaczy­
nają odgryw ać wielką redę w urzędow ej 
oolityce europejskiej. D otychczas główną 
rolę odgryw ała F rancja . Dziś idzie ku fe­
nu, że oierw szą ro la  bedzie należała do 
Anglji. W chodzimy Jakgdyby w nowy okres

genueński. W ysunięcie Niemiec i Rosji g ro ­
zi nam nowemi niebezpieczeństw am i. R e­
w izja trak ta tów  odbyłaby się kosztem  słab­
szych. Nie pomoże tu jednak gola negacja: 
musimy mieć jasne stanow isko pozytywna 
i należyte poparcie. Są dwie metody: fran­
cuska sojuszów  i angielska paktów  gw aran­
cyjnych, rozszerzenia Ligi Narodów, roz­
brojenia i t. p. Polska nie może przeciw sta­
wić się lej drugiej m etodzie — nikt bar­
dziej od niej nie jest zainteresow any n.p. w 
zm niejszeniu zbrojeń. W ojsko pochłania u 
nas 50 proc. w ydatków . Musimy jednak 
mieć zupełnie pewne gw arancje bezpie­
czeństwa. Dopóki tego niema, konieczne są 
sojusze.

Sojusz z F ran c ją  jest rękojm ią ra s z w h  
granic zachodnich, ale nie wschodnich. Dla 
zab erp :eczeria  się \o d  wschodu musimy 
w spółdziałać z A nglią. W s z i a ł a n i e  to 
jes t w ażne również ze względu ną in -e  
sprawy. Co do G dańska nn. i K łajpedy, 
p .irk t ciężkości leżv nie w G dańsku i ni® 
w  Kownie, lecz w  Anglji.

M ówca svm pa '"zu je  z Czechami i ts- 
w aża M assnryka i B i e s z ą  za bardzo w y­
bitnych m ężów stanu.N ie może mu to jednak  
zasłonić faktu, że oolityka czeska jest stale  
n ieprzyjazna dla Polski. Mówca przypom i­
na najazd Czechów na Śląsk cieszyński, 
stanowisko Czech wobec najazdu  bolsze­
wickiego w 1920 r., wvbory do Ligi N aro ­
dów i metody, jakich Benesz używ ał przy 
tych wyborach, obecny bojkot kolejow y i t. 
p. Zasadniczo zaś polityka czeska dąży  do 
zm iany naszych granic wschodnich na ko ­
rzyść Rosji (G alicja W schodnia). Z Cze­
chami należy mówić jasno i nie zam ykać o- 
czu na te ich dążenia.

Mówca jest za porozumieniem się W ę­
gier z R um unją i za zbliżeniem  się do  W ę­
gier.

W  końcu mówca porusza spraw ę ru ­
gów w Min., k ładzie  zw łaszcza nacisk na 
konieczność przyw rócenia sM eg o  p rzed ­
staw iciela Polski przy  Lidze Narodów.

W obec tego, że min. Zamoyski soi<-szył 
się na przyjęcie m r iśtrów  państw  bałtyc­
kich —  dalszą dyskusję odłożono do  w to r­
ku przyszłego tygodnia.
■ “ • ‘ *1 * ** ~ ‘ r » —n ~ ii * Hi ~  i * irr i  0
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posła Marjana Malinowskiego i tow. Ze ZPPS. 
do Panów Ministrów Spraw W ewnętrznych i 

Skarbu.
Dnia 31 stycznia 1924 r. w lubelskiem pi­

śmie codziennem „G łos Lubelski" na pierw­
szej stronicy zamieszczono Obwieszczenie •  
poborze nowej zaliczki na podatek majątkowy 
z podpisem: Izba Skarbowa. Nad obwieszcze­
niem umieszczono zamiast godła Rzecaypo-
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spolitej Polskiej — jednogłowego orła, go­
dło nieistniejącego już mocarstwa — dwugło­
wego orła Habsburgów.

„Głos Lubelski" jest organem nietylko a- 
poteozującym zbrodnię Niewiadomskiego na 
osobie pierwszego Prezydenta Rzeczypospo 1- 
tej, zbrodnię potępioną przez Sejm i Sąd Rze*- 
czyposppliteij, oraz całe społeczeństwo,  ̂ e 
odważa się na tegó rodzaju wybryki, jak igno­
rowanie godła Państwa Polskiego i kultywo­
wanie godła byłej austrjackiej monarch]!.

Nie mniej dziwne jest zachowanie się w 
tej sprawie miejscowych władz zarówno skar­
bowych, jak i administracyjnych, władze skar- 
bowe bowiem powinny żądać satysfakcji za 
skompromitowanie swego obwieszczenia, nota 
bene grubo opłaconego, jako ogłoszenie na 
pierwszej stronicy, zai władze administracyj­
ne są dziwnie ślepe i głuche, gdy chodzi o 
„Głos Lubelski" i antypaństwowe wybryki 
tego protegowanego przez miejscową reakcję 
organu.

Podpisani zapytują PP. Ministrów:
1) Gzy skłonni są przeprowadzić docho­

dzenie. dlaczego władze administracyjne nie 
zareagowały na kompromitujący wybryk 
„Głosu Lubelskiego" w Lublinie?

2) Czy skłonni są pociągnąć dô  odpowie­
dzialności dziennik „Głos Lubelski za kom­
promitację Państwa Polskiego i Rządu?

Warszawa, dnia 15 lutego 1924 r. t

Procesy „Ziemi Lubelskie “  
o Mn W  [ ii i io - io s i

(Telefonem).
15 lutego w  Sądzie Okręgowym w Lubli­

nie odbyła się rozprawa prasowa przeciw 
Teodorowi Kaszyńskiemu, redaktorowi „Zie­
mi Lubelskiej", oskarżonemu z art. 154 K. K. 
o zniesławienie Rządu Chjeno-Piasta. . Cho­
dziło o artykuł z jesieni ub. r., krytykujący p. 
Kucharskiego, w którym to artykule p. Ku­
charski nazwany został „pogromcą marki pol­
skiej". Rozprawa zakończyła się wyrokiem, 
skazującym oskarżonego na 15 dni aresztu, 
bez zamiany na grzywnę.

Obrońcą oskarżonego był ad w. Bielenia z 
Warszawy. Proces ten jest 3 z kolei procesem 
„Ziemi Lubelskiej" o obrazę Rządu Chjeno- 
Piasta, pozatem — Redakcja „Ziemi Lubel­
skiej" ma jeszcze 10 takich procesów.

D rożyzna.
CHLEB ZNOWU DROŻEJE.

Przewidywania, iż naciśnięcie śruby po- 
latkowej zmusi obszarników do obniżenia cen 
zboża, zaczynają zawodzić.

Obszarnicy nie potrzebują obniżać cen 
eboża choćby dlatego, iż nie objawiają wiel­
kiej gotowości do płacenia podatków. Nikt ich 
zresztą do tego nie zmusza!

Z tego powodu mąka żytnia, która jeszcze 
niedawno kalkulowała się po 520 tys. mk. za 
I klg., sprzedawana jest obecnie 560 tys. do 
500 tys. klg. Mąka pszenna również podroża­
ła i sprzedawana jest po 840 tys. mk. (krajo­
wa) i 1 milj. mk. (amerykańska).

W związku z tem piekarze warszawscy 
podwyższyli cenę chleba: pytlowego 50 proc. 
w detalu do 698.375 (cena poprzednia 647 tys. 
150), 70 proc. do 585,450 (poprzednio 550.400), 
sitkowego 585.450 i razowego 462.250 (poprze­
dnio 438.600) mk. za kg. Cena bułeczki wagi 
35 gr., podwyższona zostaje w detalu z  55 tys. 
do 57,200 rok. za sztukę.

I NABIAŁ TEŻ!
Ceny masła znowu kształtują się zwyż- 

kowo, natomiast obniżone zostały ceny jaj. 
Na mieście masło osełkowe sprzedawane jest 
po 7 milj. 500 tys. do 9 miljonów mk. (cena 
poprzednia 7 do 8 miljonów), śmietankowe zaś 
po 10 miljonów i wyżej (poprzednio 9 milj.). 
Jaja świeże sprzedawane są po 320 tys. (bez 
zmiany), a wapnowane po 220 tys. (poprzed­
nio 260 tys.). Związek spółdzielni mleczar­
skich i jajczarskich sprzedaje od 16 lutego ma­
sło śmietankowe po 10 miljonów (cena po­
przednia 8 milj. 800 tys.), mleozarniane solone 
po 7 milj. 400 (bez zmiany), jaja świeże po 290 
tys. (poprzednio po 320 tys.). a wapnowane 
po 200 tys. (210 tys.) za sztukę.

O BEZKARNOŚĆ DLA PASKARZY.
Cech szewców wystąpił z interwencją do 

władz o tych swoich członków paskarzy, 
którzy pociągnięci zostali do odpowiedzialno­
ści za nadmierne podwyższanie cen obuwia. 
Starszyzna cechowa oświadczyła, iż obecne 
ustalanie jednobrzmiących cenników na wy­
roby szewekie prowadzi istotnie do nadużyć 
i zapowiedziała przejście do cenników indy­
widualnych. dzięki którym każdy szewc bę­
dzie darł skórę na własne kopyto!

Słowem: oświadczyli, że jest źle i obie­
cali, że... będzie dobrze, byleby szewcy mogli 
korzystać z bezkarności choćby przez dni kil­
ka. dopóki się nie porozumieją ze sobą!...

Z podobną bezczelną interwencją wystą­
pili również handlarze nabiałowi, którzy po­
cieszyli zastępcę komisarza rządu, iż obecne 
paskarskie ceny stanowią maximum i że po 
ustaleniu się rogody nastąpi zniżka! Czekaj 
tatka latka! Władze oczywiście obiecały cze­
kać...
CENY W WYDZIALE ZAOPATRYWANIA.

Wobec zredukowania podatku węglowe­
go i obniżenia cen przez kopalnie, wydział za­
opatrywania magistratu Warszawy obniża od

16 lutego cenę wszystkich gatunków węgla 
dąbrowieckiego o 7 miljonów mk. na tonie, 
sprzedawać więc będzie węgiel dąbrcwiecki 
od 75 do 103 miljonów mk. za tonę w zależno­
ści od gatunków. Śląskiego węgla narazie 
brak. Wydział Zaopatrywania obniżył rów­
nież od 15 lutego cenę mąki żytniej 50 proc. z 
615 do 580 tys., a mąki żytniej 60 proc. z 590 
do 560 tys. mk. za kg. W. Z. obniżył nadto 
cenę słoniny z 4,600.000 do 4 milj. 400 tys. mk. 
aa kg. oraz wszystkich innych gatunków wie­
przowiny również o 200 tys. m. na kg.

NOWY RODZAJ PASKA.
Zaprzestawszy spekulacji walutami, czar­

na giełda rzuciła się do spekulowania towara­
mi koloajalnemi, a przedewszystkiem herbatą 
: kawą. W celach spekulacji rozpuszcza się 
mylne pogłoski o spodziewanej podwyżce cła 
wwozowego od herbaty i kawy i podbijają ce­
ny tych artykułów, znajdujących się w kraju.

CO PODROŻAŁO I CO STANIAŁO?
Miejski wydział statystyczny obliczył, iż 

w tygodniu od 3 do 9 b. m. podrożały nastę­
pujące artykuły: śmietana (plus 7,9%), jaja 
(plus 5,5%) i częściowo warzywa.

W szeregu zniżek najsilniejsze zaznaczyły 
się dla mąki (żytnia pytlowa (minus 20,9%), 
chleba (razowy minus 12,4%), kasz (pęczak 
minus 9,2%), słoniny (solona minus 11.8%), 
kolonjalnych (kawa minus 12.4%) i cu k rt (mi­
nus ljSj.5%).

Koszt żywności obniżył się w tyg. spra­
wozdawczym w stosunku do tyg. poprz. o 
6,41% (w tyg. poprz. plus 1.25%). Jest to naj­
silniejsza zniżka kosztów żywności, jaką w 
czasie notowania cen (od 1921 roku) ustalono.

FRANK WALORYZACYJNY.
Frank waloryzacyjny bez zmiany.

Sprawy skarbowe
Zapisy na akcje Banku Polskiego.

Na 4000 akcji Banku Polskiego, V na jakie 
się już zapisano, dopiero wczoraj po 25 akcji 
zakupiło aż... dwóch obszarników.

Zwiększenie się zapasu walut.
Na dzień i lutego zapas walut P. K. K. P. 

powiększył się o 3.372.000 dolarów i wyniósł 
15.875.000 doi.

Ogółem w ciągu stycznia i pierwszej po- 
owy lutego zapas walutowy P. K. K. P. 

wzrósł o 6 miljonów dolarów, choć w tym cza­
sie wydatkowano bardzo wiele walut obcych 
na potrzeby państwa.

Wpływ podatków waloryzowanych.
Waloryzacja podatków zwiększyła docho­

dy Skarbu w styczniu o 1 miljon złotych, w 
grudniu daniny państwowe przyniosły 27 mi­
ljonów złotych, w styczniu zaś 28 miljonów.

Największe wpływy dał podatek przemy­
słowy (4 i pół miljonów złotych), od spirytusu 
(4 milj. złotych), majątkowy (1 i % milj. zł.), 
akcyza od cukru (1 i % milj. zł.), od nafty 
(700.000 zł.), podatek dochodowy (660.000 zł.) 
i t. d.

Porównywując wpływy budżetowe z wydat­
kami budżetowemi w styczniu i, uwzględnia­
jąc, iż w wydatkach tych musiano pokryć za­
ległe ■wydatki budżetowe 1923 r., okazuje się, 
iż właściwy deficyt w styczniu wyniósł 35 
miljonów złotych (przewidywano 50 milj. zł.). 
Na deficyt ten w znacznym stopniu wpłynęło 
podwyższenie uposażeń urzędniczych o 156% 
na dzień 1 stycznia i 63% na dzień 16 stycznia 
oraz przyznanie ministrowi kolei funduszu o- 
brotowego na cały rok z góry.

Wstrzymanie wzrostu drożyzny jest — jak 
się okazuje — jednym z koniecznych warun­
ków sanacji skarbu.

karzy prywatnych do szukania tańszych źró­
deł zakupu i niższego kalkulowania wypieku 
chleba.

Pistol lira G. I  i
Główny Urząd Żywnościowy, wedle za­

pewnień dyrektora tej instytucji^ rozkolporto­
wanych przez PAT, posiada około 1000 wa­
gonów rezerwy zbożowej, zebranej przeważ­
nie z województw zachodnich — z domen pań­
stwowych.

Zdawałoby się, iż rezerwę tę  użyć nale­
ży obecnie na zaopatrzenie miast i spółdziel­
ni, a przez rzucenie jej na rynek zmniejszyć 
zapotrzebowanie mąki na giełdach i w ten spo­
sób zmusić spekulantów zbożowych do zniżki 
cen. Tymczasem Główny Urząd Żywnościo­
wy nietylko nie myśli o tem, ale przeciwnie 
dostosowuje cenę swej mąki do cen rynko­
wych i podnieca spekulację zapowiedziami 
dalszych zakupów.

Wprawdzie Dyrektor G. U. 2., p. Prus 
Wiśniewski rozgłasza publicznie, iż mąkę za­
kupywać będzie w dalszym ciągu, gdy cena jej 
spadnie — sam jednak fakt, iż p. Prus-Wiś- 
niewslci zapowiada dalszy zakup i iż w tym 
celu w tych dniach zjawił się w Poznaniu, „aby 
zbadać rynek zbożowy", zachęca handlarzy 
zbożowych do dalszego śrubowania cen.

Ponieważ p. Prus-Wiśniewski niejedno­
krotnie już za rządów p. Bajdy dawał dowo­
dy, iż jest mężem zaufania obszarników — i 
tym razem wystąpienie jego ma ten sam cha­
rakter.

Zamiast mętnych słów. lepiej rzucić na 
rynek posiadane zapasy po zniżonej cenie i na 
ulgowych warunkach. Zaopatrzone w tanią 
mąkę miasta i spółdzielnie łatwo wówczas 
spowodują zniżkę ceny chleba i zmuszą pas-

Bezrobocie.
100.000 BEZROBOTNYCH.

Według danych dostarczonych prezy- 
djum rady ministrów przez Inspektorat 
Pracy ogólna liczba bezrobotnych w I poło­
wie lutego doszła do 100.000. W r. ub. w 
tym samym czasie notowano 96 tys. osób 
bezrobotnych.

1 .  M a  Budowy Parowozów 
mmin 10-gsdzinny im m

W dn. 15 lutego zawiadomiono okólni­
kiem pracowników administracji i technicz­
nych w akc. Spółce Budowy Parowozów, te  
od dn. 15 do 23 lutego wprowadzony zostaje 
10-godz. dzień pracy.

Pracownicy techniczni wnieśli protest 
przeciw temu bezprawnemu złamaniu 8-godz. 
dnia pracy.

Robotnikom od dn. 15 b. m. zredukowa­
no pracę do 6 godz. dziennie.

* * * * *

Haniebny wyzysk.
Ileż to razy już pisaliśmy o trudno­

ściach, jakie ze strony administracji kol. 
czynione są Krajowej Spółdzielni Kol., jak. 
kolwiek spółdzielni?, ta, dźwigając przed­
tem na swych barkach cały ciężar rządowej 
„aprowizacji" na kolejach a obecnie zaopa­
trując paręset tysięcy ludzi (kolejarze z ro­
dzinami) tyle przecież zasług dla kolejnic­
twa położyła.

Za to spotykai ją „uznanie’ w  formie 
najrozmaitszych szykan i złośliwości...

Więc przedewszystkiem jeszcze w  le- 
cie ub. r. chciano pracowników, do pracy w 
spółdzielni urlopowanych (bez poborów!), 
nagle powołać do służby, pod rygorem wy­
dalenia. Następnie usiłowano sklepy Kraj. 
Spółdz. na ilinji rugować z  lokalów  ko lejo ­
w ych, czyli wobec braku mieszkań w yrzu ­
cić w prost na ulicę!...

Następnie odebrano Spółdzielni kol. ta .  
ryfę  ulgową (1/5) na przewóz przeznaczo­
nych przecież dla kolejarzy towarów, przy­
znając z wielkiej „łaski" tylko ogólną zniż­
kę 50 proc., przez co koszta przewozu pod­
wyższono o 30 proc.!

Wreszcie ograniczono silnie taką, dla 
kolei chyba nie rujnującą ulgę, jak bezpłat­
ne bilety dla delegatów Spółdzielni, objeż­
dżających cały kra j celem kontroli sklepów, 
odbywania statutowych zebrań udziałow­
ców, skupowania produktów i licznych in­
nych gospodarczych czynności z działalno­
ścią K. S. S. K. związanych. Z 11 bowiem 
biletów bezpłatnych, jakie Spółdzielnia po­
siadała, zostawiono jej na r. b. tylko — 5!

Przytem — rzecz ciekawa. T. zw. Cen­
trala poznańska, mająca może do 15.000 od­
biorców, otrzymała 3 bilety, pewna spół­
dzielnia okręg., nie mająca nawet 4000 u- 
działowców, otrzymała 2 bilety, a K. S. S. 
K., posiaicbjąca przeszło 60.000 odbiorców, 
ma tvlko — 5,

Wprawdzie p. minister Tyszka, po 
przedstawieniu mu przez prezesa R. N. pos. 
Moraczewskisego i prezesa Zarządu, kol. 
Grylowskiego, całej działalności spółdziel- 

uznając jej dla kolejnictwa pożytecz­ni
ność, p rzy rzek ł, że bilety bezpłatne zosta­
ną w  te j sam ej liczbie i na r. b. przyznane. 
Jednak departament administracyjny M. K. 
Ż, zrobił, co m u się podobało, bo biurokraci 
tego Dptu chcą pokazać, że nie m inister rzą ­
dzi, ty lko  oni!...

A gdy tego wszystkiego było  dla mędr­
ców z administracji kolejowej jeszcze za 
mało. wymyślili nowy sposób rzeczywiste-

go już — chyba tylko dla korzyści paska­
rzy — gnębienia ruchu spółdzielczego na 
kolei!...

Oto M. K. Ż. okólmildem z dn. 26 gru­
dnia r. z. nr. 1/18520 2/23 — na taki okól­
nik władze kolejowe się powołują — zarzą­
dziło, iż od N. R. płacić ma Kraj. Spółdziel­
nia od każdego metra kwadr., wynajmowa­
nego na sklepy od kolei, komorne w wyso­
kości 1 fr. zł. po kursie w dniu płatności. 
Wobec tego czynsze płacone w z. r. w u- 
miarkewanoj jeszcze wysokości, podniesio­
na na rok bieżący o tysiące procentów ! Dla 
ilustracji, marę faktów, o  których do Zarzą­
du K. S. S. K. doniesiono:

Za sklep na dworcu Wschodnim w  
Warszawie, K, S. S. K. zapłacić ma blisko 
12 miljardów za kwartał; za sklep w Mła­
wie 1 milj and 200 miljonów, w Granicy 656 
miljonów; w Kielcach przeszło 600 milj., w 
Zdołbumowie przeszło 700 milj. itd. itd.

Jeżeli się zważy, żc sklepów takich K. 
S. S. K. posiada w kraju blisko 40, okaże 
się, że za lokale, bez których kolej i tak o- 
bejść się może, Spółdzieln ia  musi płacić m ie­
sięcznie dziesią tki m iljardów, czyli topić W 
komornem kapitał, przeznaczony na zaopa­
tryw anie ko le jarzy  w  potrzebne im do życia 
artykuły!

Ale nie dość na tem! K. S; S. K. po­
siadła t. zw. wagony-sklepy, kłusujące po 
linji i zaopatrujące kolejarzy tych stacji, w 
których niema sklepów. Za te wagocy skle­
py kolej pobiera taryfową na leży t ość. Jasna 
rzecz, że prócz towarów musi tymi waigo- 
rami jechać człowiek, towary sprzedający. 
Jego droga zaołacona jest jednak w  ogólnej 
ncdeżytości od wozu...

Tymczasem dyrekcja radomska wystą­
piła z żądaniem, by kierownicy tych rucho­
mych sklepów płacili jeszcze ponadto bilety  
osobowe 111 k i!

Wszystko to razem to już nic innego, 
jak chyba tylko chęć zrujnow ania rucha 
spółdzielczego na kolei i rzucenia ko lejarzy  
na łup  paskarstw a! Dotyczy to nietylko K. 
S. S. K., ale i innych spółdzielni kolejo­
wych.

C zy  p. Grabski wie coś o  tem. w jaki to 
karykaturalny, wręcz potworny sposób, tłó- 
maczone są przez administrację kol. jego 
sanacyjne i oszczędnościowe plany?...

Czy wie coś o tem także i p. Tyszka 
i czy okólnik M. K. Ż. przez władze kolej, 
cytowany, wydany został z jego aprobatą?

Kcz.
IM *

Brońmy Oświaty
w Polsce.

WIEC T. U. R.
Na hasło „Brońmy Oświaty w Polsce *, 

rzucone przez Towarzystwo Uniwersytetu Ro­
botniczego. zgromadziły się onegdaj na wiecu 
w sali Tow. Hygjenicznego tłumy publiczno- 
ści.

Wiec zagaił pięknem przemówieniem 
tow. pos. Barlicki, który mówił o tem, że kla­
sy pracujące w Polsce muszą bronić oświaty; 
klasy posiadające, rozumiejąc, te  oświaita w 
rękach szerokich warstw ludności, jest potę­
gą, która grozi ich stanowi posiadania są 
jej wrogami.

Na przewdniczącego wiecu jednomyślnie 
powołano tow. sen. Praussa, na asesorów 
dr. Budzińską-Tylicką i ob. Raabe.

Pierwszy referował o 7-klasowej szkole 
powszechnej tow. pos. Smulikowski. Mówca 
na wstępie scharakteryzował skandaliczny 
stosunek rządu Chjeno-Witosa do spfaw nau­
ki i nauczania.

Po zaborcach odziedziczyliśmy niski 
stan szkolnictwa we wszystkich b. zaborach. 
W Austrji dominował typ szkoły niższej, ludo­
wej, przygotowywającej dzieci raczej do ściśle 
określonego zawodu. Obecnie pedagogja u- 
znała, te  trzeba pnzekreślić typ niższej szkoły 
ludowej, tworząc równą dla wszystkich oby­
wateli 7-klasową szkołę powszechną.

W Polsce takiej jednak szkoły nie posia­
damy. Większość naszych t. zw. szkół po­
wszechnych jest zbliżona w typie do niższej 
austriackiej szkoły ludowej. W roku 1924 bu­
dżet przewiduje wprawdzie 29 tysięcy szkół 
powszechnych, ale z tego 24 tysiące to szkoły 
2-klasowe Pełnych szkół 7-klasowych. jakie 
w myśl ustawy powinny być wszędzie, gdzie 
jest więcej, niż 300 dzieci, co jest wykonywa­
ne tylko na papierze, jest zaledwie 1115.

W Polsce zaczęto budować szkolnictwo 
od szczytów, zapominając o fundamencie, ja­
kim jest szkolnictwo powszechne. Dzieje się 
to dlatego, te  klasy posiadające nie są zain­
teresowane w rozwoju szkolnictwa powszech­
nego, ba, nawet obawiają się go. Demokracja 
jednak musi, w myśl swych Interesów i inte­
resów Polski, wszcząć energiczną walkę o 
zrealizowanie przymusowej, obowiązkowej dla 
wszystkich, bezpłatnej, jednolitej 7-klasowej 
szkoły powszechnej. /

Pos. Nowicki (Wyzwolenie) uzupełniał 
wywody poprzedniego mówcy, uzasadniając 
potrzebę dostosowania programu szkół śred­
nich do programu szkolnictwa powszechnego.

Ciekawe dane, dotyczące szkolnictwa, 
przedstawił tow. pos. P iotrow ski zapoznając 
zebranych z budżetem M. W. R. i O. P. Na 
wyznania -religijne budżet przewiduje w zao­
krągleniu 10 miljonów złp., z tego 9.400.000 
na wyznanie rzym.-katolickie, gdy na wszyst­
kie inne wyznania 320 tys. złp. Wyznania nie­
katolickie stanowią w Polsce około % części 
ludności, suma więc przeznaczona na kościół 
katolicki nie powinna przewyższać trzykrot­
nie powiększonej sumy, przeznaczonej na inne 
wyznania. Pozostała reszta, która obecnie ma 
iść na utrzymywanie 15.550 księży, będących 
na etacie państwowym — winna być przezna­
czona na nauczanie pozaszkolne.

Świetne przemówienie o zakusach kleru 
na szkolnictwo polskie wygłosił tow. pos. 
Czapiński.

Następnie senator Kalinowski (Wyzwole­
nie) w głęboko ujętym referacie przedstawił 
znaczenie wyższego szkolnictwa i nauki dla 
państwa.

O oświacie pozaszkolnej i jej znaczeniu w 
źródłowym referacie mówił tow. sen. Kopciń­
ski. Jest to może najważniejszy dział pracy 
wobec 50% analfabetów-obywateli polskich. 
Mówca zaznajamia zebranych z rolą. jaką wi­
nien spełnić przy poparciu szerokich warstw 
robotniczych i inteligencji — Tow. Uuniwar* 

l sytetu Robotniczego..
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Pos. Kosmowska (Wyzwolenie) podkreśla
konieczność udostępnienia masom ludowym 
możności korzystania z arcydzieł literatu ry  i 
■sztuki, a tow. Garlicki mówił o ciężkiem cko- 
nomicznem położeniu młodzieży akadem ickiej 
i o roli, jaką spełnić winna w pracy oświato­
wej wśród ludu.

W kortcowem świetnem  i pełnem polotu 
literackiego i dowcipu przemówieniu tow. sen. 
Posner streścił wywody poprzednich 
mówców, a kończąc, zaznaczył, te  szkoła nie 
wisi w powietrzu, a w yrasta ze społeczeń­
stwa, — laką, jaką ono jest i ona będzie.

Po tych przem ówieniach przyjęto jedno­
myślnie rezolucję, w której zebrani żądają 
przyśpieszenia realizacji powszechnego nau­
czania na podstaw ie siedmioklasowej szkoły 
powszechnej i protestują przeciw ko zamachom 
reakcji w formie:

obcinania budżetu oświatowego; 
klerykalizacji szkoły i zaprowadzenia 

szkoły wyznaniowej;
lekceważenia oświaty pozaszkolnej; 
podporządkowania uauczycielstwa wła­

dzom politycznym;
rugów politycznych w urzędach oświato­

wych oraz wśród nauczycielstwa;
gnębienia szkół mniejszości narodowych;
niewykonywania przepisów Konstytucji;

Interpelacja
Z powodu obietnicy, danej przez w ice­

m inistra p. M arkowskiego posłom klerykal- 
nym w spraw ie zwolnienia od podatku m ająt­
kowego dóbr kościelnych, tow. nasi wnieśli 
wczoraj interpelację do min. skarbu. Tow. na­
si wskazują, że zwolnienie takie sprzeczne jest 

JX  ustawą, k tóra  mówi o zwolnieniu od podat­
ku jedynie tylko przedmiotów, „służących 
bezpośrednio celom kultu religijnego". A więc 
chodzi tu o kościoły, szaty duchowne, mon­
strancje i t. p., przenigdy zaś o dobra ziem­
skie. Majątki zaś te są olbrzymie: wielka w ła­

sność kościelna w  Polsce wynosi 221 tysięcy 
hektarów , z lego najwięcej, d o  155 tysięcy he- 
tarów  w Małopolsce. Chodzi tu  tylko o wiel 
ką własność, nie zaś o mniejszą, np. grunta 
plebańskie. „A kt zwolnienia byłby aktem  nie- 
tylko bezprawnym , ale wysoce niespraw iedli­
wym i godzącym w żywotny interes państwa, 
k tó re  nie może dopuścić, aby wielcy obszar­
nicy (w fjoletach lub habitach zakonnych) wy­
łam ywali się od ogólnych obowiązków obyw a­
telskich”.

Siii w M i l i i  pin®
(Telefonem).

Piątek wiecz.
W  dniu dzisiejszym, o godz. 8 rano, wy­

buchł strajk  w fabrykach jutowych: „Stra-
dom“, „W arta" i „Gnaszyn", z powodu nie­
zastosowania w przem yśle jutowym ostatniej 
podwyżki, obowiązującej w przem yśle w łókni­
stym. Strajk jest zupełny. N iektóre fabryki 
zajęła policja.

Odbył się tu  szereg wieców, na których 
jednogłośnie uchwalono strajk. Fabryka „Czę- 
atochow ianka" podwyżkę dla przem ysłu juto­
wego zastosowała, wobec tego robotnicy w 
tej fabryce pracują normalnie.

U  w lilii prany: i  wlpiiim
Łódź, 15 lutego (telefonem). Zatarg 

w przemyśle włóknistym nie został zlikwi­
dowany, wobec czego dziś wybuchł strajk, 
obejmując trzecią część fabryk. Część fa­
bryk większych ja'k Poznańskiego, Bieder- 
mana, Geyera zgodziły się wypłacić doda­
tek drożyźniany 34 proc., wobec czego w 
fabrykach tych praca trwa. Konferencje 
przedstawicieli związków zawodowych z 
przemysłowcami nie dały dotąd żadnego 
wyniku.

Grozi też strajk  ekspedjentów, którym 
fabrykanci chcą wypłacić zaledwie 15 proc. 
zamiast 34 proc.

»*/«*•

Obrady Sejmu.
Posiedzenie 98.Sesja druga

Krytyka projektów samorządowych. —  Ochrona lokatorów.
Sprawa beztoboda .

TL góry  p rzew idyw aliśm y, źe  rząd o w e  zawodowych I niezawodowych, tamci są wy- 
p ro je k ty  o rgan izacji sam orządów , o k ló -  bierani na 8 lat, a ci na 4 Natomiast Rada 
ry ch  w czoraj p isaliśm y, p o d d a n e  'będą w  j  Miejska czynna jest przez 4 lata. W praktyce
V  o  t  m « n  r w  « 1  i  - .  - 1  L -   _ i 1.  i .  1 __ • _ _ _  i  *   a _ _  1 I  a     J  M  —Sejmie ostrej i zasłużonej krytyce odrazu 
przy pierwiszem czytaniu. Pierwszy zabrał 
gios imieniem Z. P. P. S. tow. Jaworowski, 
b. wiceprezes Rady miejskiej m. st. W ar­
szawy, znawca 6praw samorządowych I 
wybitny działacz praktyczny na item polu. 
W ywody tow. Jaworowskiego odzwiercia- 
diają poglądy całego demokratycznego od­
łamu samorządów miejskich i niewątpliwie 
wzięte będą pod uwagę pTzy rozpatrywaniu 
niefortunnych projektów w  komisji admini­
stracyjnej.

PRZEMÓWIENIE TOW. JAWOROWSKIEGO
Nad projektam i temi — mówił tow. Jaw o­

rowski — właściwie należałoby przejść do po­
rządku dziennego i tylko wzgląd na pilną po­
trzebę wprowadzenia jednolitej ustawy samo­
rządowej powstrzymuje mnie od takiego wnio­
sku, zwłaszcza, że Rząd oświadczył, te  nie 
myśli obstawać przy postanowieniach tej u- 
stawy, a wnosi ją tylko dlatego, że zastał go­
towy projekt, a przeróbka wymagałaby zbyt 
w iele czasu.

U staw y te  nacechow ane są wszystkiemi 
wadami poprzednich projektów  sam orządo­
wych, a n iektóre posiadają jeszcze w spotęgo­
wanym stopniu. Lamią one podstaw y dem o­
kratyczne. przeniknięte są głęboką niewiarą 
w samorząd w Polsce, niezrozumieniem idei 
samorządu, poczuciem jakiejś wszechwiedzy i 
wszechmocy administracji, a przy Lem odzna­
czają się niesłychaną naiwnością.

Ordynacja wyborcza odbiera ludności w 
Poznańskiem i b. Kongresówce tę zdobycz, 
k tó rą  iuż posiada, mianowicie powszechne, 
równe, bezpośrednie, tajne i proporcjonalne 
praw o wyborcze, a wprowadza jakąś hum ory­
styczną pluralność. Jeden  wyborca może mieć 
aż 4 głosy: dodatkow y głos otrzymuje, jeżeli
ma 4 dzieci, dalej za zajmowanie w ybitniej­
szego stanowiska w administracji, za branie 
udziału w kampanji wojennej i za w ładanie ję­
zykiem polskim w słowie i piśmie. To wszy­
stko jednak jest tak bezmyślnie robione, że 
nie wiadomo właściwie na czyją korzyść wyj- 
dą te sztuczki wyborcze. W obec wielkiej ilo­
ści analfabetów  w Polsce właśnie ludność pol­
aka może być pokrzywdzona. Tak samo do­
datkow y głos za ilość dzieci wyjdzie z pew ­
nością na korzyść żydom. Oczywiście zamia­
rem projektodaw cy było ograniczyć znaczenie 
polityczne mniejszości narodowych, ale uczy­
nił on to w sposób nieudolny. Również pogor­
szeniem pod względem demokratyzmu jest po­
dział miast n* osobne okręgi wyborcze, a tak 
samo system podziału mandatu odbiera lud- 
sości zdobyte już praw a dem okratyczne.

Formalnym dziwolągiem jest budowa ma­
gistratu. Członków m agistratu dzieli się na

więc otw iera to pole do zatargów  między ma' 
gistratem , a nowowybraną Radą Miejską. O' 
prócz tego dąży się do uniezależnienia magi' 
stra tu  od rady miejskiej, a mimo to przyznaje 
się tej Radzie prawo budżetu. Prawie nieo­
graniczone są praw a władzy nadzorczej, tak. 
że możemy wprost mówić o dyktaturze w ła­
dzy nadzorczej nad samorządem.

Na Zachodzie istnieje pewien spór między 
zwolennikami poglądu, że w ładza nadzorcza ma 
tylko wykonywać nadzór nad legalnością sa­
morządów, a innymi teoretykam i, którzy po­
zwalają także na kontrolę częściową w dzie­
dzinie celowości. Takiego jednak skrępow a­
nia samorządu, jak nam tu proponują, niema 
chyba w żadnem państw ie nowoczesnem

Ustaw a ma jeszcze wiele braków  drugo­
rzędnych i niejasności, a naw et sprzeczności. 
Każdy praw ie przepis daje się obejść, a w re­
szcie o tw arte są wrota do lokalnych pomy­
słów reakcyjnych, gdy właśnie potrzeba nam 
jasnej, jednolitej organizacji sam orządów w 
Polsce.

Niewątpliw ie w  Komisji będzie sposob­
ność gruntownego przerobienia ustaw y i chy­
ba tylko same num ery poszczególnych a rty ­
kułów pozostaną nietknięte.

Z licznych przemówień w  tej sprawie 
zasługuje na uwagę głos pos. Putka  (Wy­
zwolenie), który bardzo na czasie przy­
pomniał piaeftowcom ich niedawną jeszcze 
przeszłość ludową i •demokratyczną:

„Stronnictw o Piasta prow adziło na terenie 
sejmu galicyjskiego ciężką kam panię o pow szech­
ne praw o -wyborcze. W ówczas p. W itos (Głos na 
lewicy: To nie len W itos) mówił o projektach na­
rodow ej dem okracji zdążających do pLu-raśności, 
że chcą podzieSć chłopów  na uczonych i nieuczo- 
nych, a teraz stronnictw o jego podpisuje taki pro­
jekt. Je s t to uwstecznianie programu stronnictw a 
P iasta. W inę za projekt ponosi nie obecny rząd 
br autorstw o jest kogo innego a projekt powstał 
na konferencji w Brodach czy w Lanckoronie. 
Dziwimy się tylko p. Soltanowi. że w izmienionej 
sytuacji politycznej tę ustaw ę .podpisał".

Że p. Putek miał rację, mówiąc w  ten 
sposób o piastowcach, dowiódł p. Erdman, 
mówca z ramienia Piasta. W prawdzie nie 
bronił projektów rządowych, unikat ich 
rzeczowego omawiania, ale myślą prze­
wodnią jego przemówienia była ta sama 
myśl, która przemyka się przez wszystkie 
sześć projektów, smutna pozostałość po p. 
Kienniku.

Jawnie i otwarcie w  obronie projek­
towanych potworności wystąpił endek Ko­
złowski, wzór reakcyjnego i biurokratycz­
nego działacza samorządowego, działają­
cego stale na szkodę samorządu i wbrew 
niemu.

Wymownie krytykował projekty rzą­
dowe enpeerowiec p. Popiel, 'zaś p. Poran- 
kiewicz (Białorusin) i W asyńczuk (Ukr.) 
wnieśli o  odrzucenie projektów odrazu w 
pierwszem czytaniu.

Izba jednak nie przychyliła się do te­
go wniosku; projekty poszły do komisji, w 
której ze strony lewicy ulegną usiłowa­
niom, zmierzającym do całkowitej ich 
zmiany w duchu istotnie nowoczesnym i 
demokratycznym.

* *

Dyskusja nad ustawą o ochronie loka­
torów zapowiada się b. rozległa. Zapisało 
się do głosu b. wielu mówców i wczoraj 
przemawiało zaledwie dwóch: Iow. Hausner 
i p. Głąibiński.

Tow. Hausner u ją ł sprawę ochrony lo­
katorów i braku mieszkań ze strony naj­
właściwszej. Poruszył bowiem największą 
naszą bolączkę: całkowite zaniechanie bu­
downictwa. Tu szukać należy przyczyny 
złego.

PRZEMÓWIENIE TOW. HAUSNERA.
Po wojnie widzimy, że ludność miast, 

wbrew  oczekiwaniom, zwiększyła się. Mimo 
to np. w  W arszaw ie praw ie żaden dom nie 
przybył. Nie mamy, niestety, na to dosta te­
cznego m aterjału statystycznego, nie mamy 
również m aterjału co do tego, jak to  działa na 
życie rodzinne, a naw et na adm inistrację Pań­
stwa. Przecież Rząd w spraw ie przenoszenia 
urzędników zależny jest od tego, czy urzędnik 
ten znajdzie mieszkanie i t. p.

Nie jest praw dą, jakoby przed wojną k a ­
mienice budowali właśnie właściciele domów. 
Kapitał, k tóry był lakowany w przemyśle bu­
dowlanym, był to taki kapitał, k tóry gdzie­
indziej nie znalazł lokaty, bo wszędzie docho­
dy były większe. A jednak weźmy np. rok 
1912, który był rakiem  zastoju budowlanego 
w b. Galicji. Otóż w tym roku we Lwowie zbu­
dowano nowych domów 3 i 4-piętrowych 331, 
oprócz nadbudówek i rekonstrukcji. W prze­
myśle budowlanym pracow ało wówczas we 
Lwowie 12.000 ludzi. Dziś p. Seyda powołuje 
się na to, że Rząd w roku 1923 zbudował we 
Lwowie 39 domów. W ygląda to poważnie, ale 
nie są to domy, lecz np. szopy podwórkowe 
dla pomieszczenia małego w arsztatu. We 
wszystkich tych pracach budowlanych praco­
wało zaledwie 400 ludzi.

Apeluje się do naszej sprawiedliwości, a 
nawet litości nad biednymi kamienicznikami. 
Me przed wojną budowano domy w ten spo­
sób, że ktoś mając 20 proc. kosztów, pożyczał 
30 proc. i budow ał kamienicę. Przyszła wojna 
i te wszystkie długi hipoteczne zostały z ła ­
twością spłacone. A te domy. k tóre  kupow a­
no po wojnie, przeszły w ręce zbogaconych 
paskarzy. Niema więc nad kim się litować.

Zagadnienie polega na tern, że nie mamy 
kapitału , któryby chciał pójść na lokatę w 
orzemyśle budowlanym. Już Sejm U staw o­
dawczy uchwalił ustawę o rozbudowie miast, 
która miała stworzyć fundusz budowlany. U- 
staw a ta  do dziś dnia nie weszła w życie 1 
niema naw et rozporządzeń wykonawczych. 
W brew  tej ustawie Rząd dysponuje fundusza­
mi tam określonemi zupełnie dowolnie. Rząd 
dał te pieniądze bankom budowlanym W olno 
nam zapytać, w jaki sposób te fundusze roz­
dzielono i jaka jest gwarancja, że użyte one 
będą w ogólnych celach społecajhych.

Ta ustaw a o ochronie lokatorów  nie jest 
dość jasna. Rząd bierze 30 proc. na dodatki 
dla urzędników i na rozbudowę miast. Na ko­
misji skarbowej powiedziano, że podobno z 
tych 30 proc. tylko 10 proc. ma pójść na roz­
budowę miast. Tern chyba nie uruchomimy 
przemysłu budowlanego. J a  zgłosiłem w ko­
misji wniosek, ażeby połowa tych 30 proc. by­
ła obrócona na fundusz rozbudowy miast, je­
dnakowoż ze względu na trudności Skarbu 
obniżyłem ten wniosek z połowy na 40 proc. 
Jestem  przeciwnikiem  lej ustawy dlatego, że 
odsuwa ona na dalszy plan rozwiązanie za­
sadniczego problem u mieszkaniowego. Psy­
chologia Sejmu jest taka, że po uchwaleniu 
lej ustaw y może on odczuć pew ną ulgę, że 
nareszcie załatw ił się z tą trudną kwestją, a 
tymczasem ustaw a niniejsza nie jest tym wiel­
kim krokiem naprzód. Będziemy się domagali 
wykonania ustaw y o rozbudowie miast.

P. Głąbiński chce „przywrócenia normalnych 
stosunków" i dlatego jest za przyjęciem projektu 
komisyjnego, chociaż ustawa „nie jest idealna i 

w ielu właścicieli nieruchomości sprzeciwia się jej"a 
P. Gląjbiftski domaga się niektórych zmian, m. ifl. 
nie „rozumie" przepisu wykluczającego możność 
zawarcia dobrowolnych umów co do mieszkań 
mniej niż 4-0 pokojowych

Bezrobocie staje się największą naszą 
bolączką. Szerzy się z przerażającą szyb­
kością. Liczba bezrobotnych dosięgła już 
liczby 100 tysięcy. Ustawa o zabezpiecze­
niu od bezrobocia jest jeszcze wałkowana 
w komisji, ale nawet jej rychle przyjęcie 
i ogłoszenie nie przyniesie ulgi w obecne; 
ciężkiej sytuacji. Konieczne są środki ra -  
tychmiastowe, pomoc szybka. Z. P. P. S. 
zgłosił w tej sprawie wniosek, którego na­
głość popierał wczoraj tow. Stańczyk

Mówca zaznaczył, że sfery posiadają­
ce s ta ra ją  się cały ciężar sanacji skarbu
zwalić na ludzi pracy. Redukuje się pra­
cę, nie wypłaca się podwyżek z tytułu po< 
drożenia, zamyka się fabryki. Bezrobocie 
wzrasta, posłowie otrzymują rozpaczliwe 
depesze od poszkodowanych. Mówca wn >- 
si o nagłość wniosku, wzywającego Rząd 
do asygnowama potrzebnych na zabezpie■ 
czenie bytu bezrobotnych funduszów ze 
skarbu państwa na rachunek przyszłego  
funduszu ubezpieczeniowego, a to do czasu 
wejścia w życie ustawy o zabezpieczeniu 
od bezrobocia.

Nagłość wniosku przyjęto. Trzeba, 
aby i sam wniosek jaknajrychlej został u 
chwalony i przekazany Rządowi do wyk 
nania.

-  1

•  * *
Wnioselk „W yzw olenia" w spraw ie udzieleni* 

uprzyw ilejow anej zniżki taryfowej małopolskiemu 
tow arzyslw u rolniczemu w Krakowie i w siprawu 
zniżek przy zakuipnie węgla, nafty i soli prze* 
ubogą (ludność całej Rz.pbiej iPolskiej, 

ostre starcie p. Bartila (Wyzw.) z p Brodadkw 
(Piast). P Bartel oskarżał mianowicie Rząd p W ij 
tosa, że wyzyskiwał te upraw nienia dla wzmocni' 
nia swych wiplywów partyjnych, za co p. Broda 
ki zarzuca! „W yzw oleniu", że idąc „na pasku 
cjalistów " przeciw ne jest wywozowa produktó 
rolnych.

* *

Następne posiedzenie odbędzie «ię wre 
rek, 19 b. m o godz 4 pp.

wij

M m i a  p s l i f j  B j c l i o l  i  t a z a f t
Przyjazd minisł ów.— Konferencja z p r a s ą — Pierwsze narai

Dziś rozpoczyna się w W arszawie ósma 
konferencja państw bałtyckich. Estonji, Fin- 
landji. Łotwy i Polski, W czoraj o godz. 8 
rano przybyli już do W arszawy min. spraw 
zagranicznych estoński, dr. Ackel w towa­
rzystwie p. Schmidta, dvr. dep. poi., oraz 
min. spraw zagr. łotewski p. Seja wraz z 
dyr. dep. poi., p. Szumansem, oraz nacz. 
wydz. bałtycko-wschodniego p. Ballodisem. 
Na dworcu powitał ich min. Zamoyski, u- 
rzędnicy M. S. Z., oraz posłowie estoński 
Lep pik i łotewski Nuksza.

W południe goście zagraniczni przyjęli 
przedstawicieli prasy warszawskiej w gma­
chu Prcz. Rady Ministrów.

Estoński min. p. Ackel w  kilku słowach 
przedstawił stan wewnętrzny swego kraju 
i podkreślił następnie, że Estonję z Polską 
łączą bardzo doniosłe interesy gospodar­
cze i że w polityce swej bedzie dążyć do 
zacieśnienia stosunków z Polską, która jest 
bogata w surowce, niezbedne dla Estonii, 
jak naftę, węgiel, i może dostarczać Estonji 
wielu produktów swego przemysłu.

Idea związku bałtyckiego jest coraz 
żywsza w Estonji.

Z Rosja Estonja chce utrzymać dobre 
sąsiedzkie stosunki, mając do wyjaśnienia 
jednak cały szereg kwestji.

Co do Litwy kowieńskiej, to p . minister 
stoi na stanowisku, iż Litwa dla Estonji jest 
znakomitym rynkiem zbytu i Eętonja pra­
gnie zawrzeć traktat handlowy z Litwą. Li­
twa zaproponowała Estonji odbyć wspólną 
konferencję w Kownie i propozycja ta zo­
stała przyjęta. W Kownie bedzie szło o za­
warcie umów handlowych. 0  udziale Rosji 
w naradzie kowieńskiej nic nie wiadomo.

Do stosunków między Litwą a Polską 
Estonja nie może i nie chce się wtrącać, ale

pragnie, żeby państwa te same się por
miały.

Ze spraw, które mają być załatwi
na konferencji warszawskiej, za nijw ażn 
szą uważa zawarcie umowy arbitrażowej

Cieszy się z nawiązania żywszych 
sunków kulturalnych, naukowych i sport 
wych.

Łotewski minister, p. Seja  na w: 
wyraził radość, że znajduje się w W arsz 
wie. którą poznał w 1907 r. jeszcze pi 
jarzmem rosyjskiem i już wówczas wą; 
w konfakt z- politykami polskimi.

O polityce Łotwy mówił, że ma 
dwie lir je przewodnie: chodzi o pokój i 
pieczeństwo. Największe gwarancje si 
współpracy z sąsiadami, w wzajemnom 
rozumieniu się i udzielaniu sobie wzajem 
pomocy.

Różnica w politvce obecnego gabśr 
i poprzedniego polegać będzie na silr 
szym wysiłku w kierunku popierania id  
sów ekonomicznych kraju.

Jest pewny, że konferencja war: 
ska cele swe zrealizuje, wszyscy bow! 
uczestnicy ożywieni są jaknaj lepszej 
cłami.

Co do konferencji w Kownie, t 
gram jej jeszcze nie jest ustalony 
dotyczyć będą spraw gospodarcz 
warria umów handlowych.

Rokowań w sprawie propozycii 
słammika sowietów Koppa o pakcie 
gression" (wzajemnem nieatakowa 
nic ukończono; zdaniom p. Sr ji 
powinienbv być uzupełniony kanwo 
bitraiow ą, o polubownem rozst 
sporów.

Idea związku 6 państw (z Litv 
sją) narazie jest poniechana. Zarań



połowie lutego w Rydze konferencja nie 
odbędzie się

Co do sprawy wywłaszczenia mająt­
ków pcbkich bez odszkodowani! w Lctga- 
Iji p. i>i nister wyjaśnił, że socialiśd na Lo. 
twie zaproponowali referendum w tej spra­
wie.

Rząd w stosunku do poltVei własno­
ści idk.if bardzo w *derunku jsi Życzeń i 
trakt 'je ją łepuj atniżeJi własność nie-

O godz. 4-ej ministrowie estoński i ło­
tewski byli przyjęci przez Prezydenta Rzpli- 
fej. O godz. 4.30 pp. przyjmowali korespon­
dentów pism zagranicznych a następnie 
konferowali z przybyłymi do gmachu Pre- 
aydjum członkami Rządu. Wieczorem udali
cię na przedstawienie do opery,

*•
*

MIN. ENCKEL W POZNANIU.
Poznań, 15 lutego. (PAT.). — Dziś po 

południu przyjechał do Polski przez Zbą­
szyn minister spraw zagranicznych Finlan- 
łdji Enckel. Wraz z ministrem Enckelem

Erzybył poseł polski w HelsingforsŁe p. Fi- 
powicz. Na spotkanie ministra fińskiego 

przybył ze Zbąszynia z ramienia ministe- 
rjum spraw zagranicznych sekretarz lega- 
eyjny de Bondy.

Poznań, 15 lutego, (PAT.). Fiński mi­
nister spraw zagranicznych Enckel udzielił 
przedstawicielowi P. A. T. przy wjeździe 
Óo Polski, specjalnego wywiadu. Mówiąc o 

1 zadaniach konferencji warszawskiej, mini­
ster oświadcza, że da się ona streścić w 
słowach: konsolidacja pokoju i zbliżenie e- 
konomicrne. Wszystkie nasze cztery pań­
stwa wchodzą w skład Ligi Narodów. Kon- 

i fereneja warszawska jest jak gdyby eta- 
|  pem prac Ligi, dążyć ona będzie przytem 

jdo wzmocnienia powagi tej instytucji mię-

Idzynarodowej. Jednem z ważniejszych za­
dań konferencji jest uregulowanie sprawy 
ąrfrtrażtt, t. j. pokojowego rozwiązywania 
ionfliktów. Aby dać dowód, jak wielką wa­
ge przypisuje Finlandja do konferencji z 

I Polską i oozostałemi państwami bałtyckie- 
ni, postanowiłem w imieniu rządu fińskie­

g o  zanrosić rząd polski i rządy państw 
pałtvckich na następną konferencję do 
Helsinćforsu.

Nie potrzebuję ponawiać zapewnienia', 
mówił p. Enckel — że Finlandja żywi dla 
*>olski uczucia nrzyjaźni, nadmienię tylko, 

e traktat handlowy polsko - fiński, prze­
łożony został do ratyfikacji nowemu par- 
amrntowi, który sprawą tą zajmie się nie­
zwłocznie po swem ukonstytuowaniu się. 
tyywiad swój zakończył minister wyraże- 
'em podziękowania za przyjęcie, jakie 
gotowano mu przy wjeździe do Polski.

B O T N I K sobota, 16 lutego 1924 r. Nr. 45

Jakikolwiek aieijm likjwźki nie ratyfikował « 
tylko przyjął do wiadomości podpisaną przez 
przedstawiciela litewskiego deklarację o mniejszo- 
ściao narodowych, Ka-da Ligi Narodów uważa ta­
kie zobowiązaoda do wykonania warunków, za­
wartych w deklaracji, za wystarczające. Zważyw- 
*zy’ te  ®lł"ooa prawna takiego załatwienia aprawy 
nastręczyć mogłaby pewne wątpliwości, nunisłe- 
rjum spraw zagranicznych instrukcją z 20 stycz­
ni* 1924 r. poleciło delegacji polskiej przy Lidze 
Narodów złożyć w  sekretariacie Ligi notę, wska­
kującą na pomienlone niedokładności natury praw­
nej Na zapytanie interpelacji, czy przedstawiciel 

| Polslki przy Lidze Narodów złożył protest w imie­
niu Polski na oświadczenie p. Galwanauakasa, mi- 

j msterjum spraw zagranicznych wyjaśnia, łe  pro­
test taki złożony być nie mógł, bowiem p. Galw*. 
neuskas złożył swe oświadczenie przed Radą Ligi 
specjalnie w tym celu weizwany. delegat zaś PoL 
ski na posiedzeniach Rady nie bywa, gdyż Pobka 
me wchodzi w skład członków Rady Ligi Naro­
dów. (PAT).

cać co miesiąc opłaty w wysokości 3 proc. upo­
sażenia miesięcznego, pobieranego przez funkcjo­
nariuszy państwowych i zawodowych wojskowych 
w służbie czynnej i na emeryturze. Opłacie tej 
nie podlegają funkcjonariusze mianowani prowi­
zorycznie lub przyjęci na próbę jakoteż kontrak- 
towi. Oplata ta ma być pobierana od stałego upo­
sażenia wypłacanego w dniu pierwszym każdego 
miesiąca, oraz od dodatków, wchodzących w skład 
uposażenia z wyłączeniem dodatków stołecznych 
i kresowych. Opłacie tej nie podlegają też pensje 
wdowie i sieroce.

Opłata ściągana ma być wstecz od 1 paździer­
nika r. z. w szesciu ratach miesięcznych począw­
szy od 1 marca r. b.

KONFISKATA „NAPRZODU".
Num er z dn. 14 b. m. „Naprzodu" skon­

fiskował prokurator za... cztery  słowa, mia­
nowicie za ty tu ł spraw ozdania z rozpraw y 
młodzieńców, oskarżonych o komunizm. Cie­
kaw e, jakiej zbrodni może dopatrzeć się pro­
ku ra to r w tym tytu le?

Kronika poRtycznau
SPRAWA JAWORZYNY.

Donosiliśmy już wczoraj, że Komisja 
delinutacyjna odmówiła wytyczenia grani­
cy w odcinku Jaworzyny. Komisja ta, u- 
rzędująca w Bemie Morawskiem, składa 
SSL l  przedstawicieli Anglji, Francji i 

•• • n  or?2 przedstawicieli Czechosłowa­
cji i Polski. Na posiedzeniu komisji, w po­
niedziałek, przedstawiciel Anglji oświad- 
czył, że wskazówki Ra<Jy Lî Ji Narodów są 
niewykonalne ze względów technicznych i 
gospodarczych i że należy zwrócić się do 
Rady Ambasadorów o inne instrukcje. Po­
gląd ten podzielili inni dwaj członkowie ko­
misji. Czeski reprezentant zaprotestował.

W pracach komisji nastąpiła obecnie 
przerwa.

T E L E G R A M Y .

* *

ronika 
parlamentarna.

UTAK CHADECKI NA MIN. PRACY, 
i W dalszym ciągu dyskusji nad bud- 

Item min. pracy chadek ks. Kaczyński 
rałtownie występował przeciwko rzeko- 
I) zbyt wielkiej liczbie urzędników min. i 
loponował zmniejszenie etatów o 10 proc., 
Imo, że w ciągu ostatnich miesięcy wsku- 
L ogólnej redukcji zmniejszono już eta- 

o 40 proc. i dzisiejsza liczba urzędników 
st niewystarczająca.
I P. Kaczyńskiego poparli w jego wy- 
pdach inni mówcy prawicowi i reakcyjni. 

Bronił budżetu kierownik min. Simon, 
♦órym polemizował referent Bitner.

Dyr. dep. ubezpieczeń Jurkiewicz da- 
wyjaśnienia w zakresie ubezpieczeń 

je-znych.
[W dyskusji szczegółowej przyjęto bez 
an dział I w dochodach.

[^POWIEDŹ n a  in t e r p e l a c j ę  p o s ł a  
MIEDZI f^SKJ EGO.

odpowiedzi *ia interpelację poiła Miedzirt- 
w sprawie łzerzcaia OŁzczercrych wiado- 

6 ci przez urzędników Prerydjum Rady Mini­
mów o poft. Ścicżyńskim, p. prezes Rady Mim- 

wysłał pismo na ręce p marszałka Sejmu, 
powiedź stwierdza, że dochodzenie w tc | spra- 

iSst w foku; co do zarzutów, czynionych prze® 
-pelantów gon. gen. Szeptyckiemu t S t  Halle- 

|  p. premier pozostawia pierwszemu, który 
nieobecny w Warszawie, możność udzielenia 

^.vicdzi za pośrednictwem urzędowych orga- 
prasowych, zaś zdaniem p. prezesa Rady Mi- 

ów nie mógł udzielić żadnej opieki pułk Ście- 
»kicmu, ponieważ nie iest iogo bezpośrednim 

tcrrchnikiem i o aprawie nie dość dokładni* 
poinformowany.

POJEDYNEK, JAKO ODPOWIEDŹ NA 
INTERPELACJĘ.

'‘interpelacji posła Miedzińskśego i towarzy- 
do p. prezesa Rady ministrów, dotyczącej 
ek o udziale podpułkownika ścteżyóskiego 

|adkach krakowskich, zrobiono szefowi s-zte- 
tfrai!n«go gen. Stanisławowi Hallerowi za- 

notoryczaie uchyla się od obrony hono- 
i munduru oficerskiego. Gen. Stanisław 

eyetępując prtzeciw temu uwłaczającemu 
i, zażądał honorowego zadośćuczynienia 

Miedzióslaego.

f^SZC JC I NARODOWE NA LITWIE.
? wiedź ministerjuim spraw zagranicznych 
|z  ćcję posła Wędziagotskiego i towarzy- 
|.-iwie mniejszości narodowych na Litwie 
te j zaiwśera następujące wyjaśnienie:

Tow. Tatrzańskie, To w Krajoznawcze, To w. 
Kresów Południowych i Związek Podhalan’wyda­
ły wspólnie odezwę w imię zagrożonych interesów 
ludności polskich gmin Spiszą, lotóra będzie ska­
zana na beznadziejną wegetację w razie odcięcia 
tych gmin od Jaworzyny; odezwa zwraca się do 
rządu i społeczeństwa z prośbą o energiczną o- 
bronę polskich praw do Jaworzyny.

KOMISJA KLAJPEDZKA W WARSZAWIE
Wczoraj przybył do Warszawy w powrotnej 

drodze z Kłajpedy do Genewy przewodu komisji 
Ligi Narodów do sprawy kłafpednkiej, p. Nonnaz.n 
Davie* wraź z  członkami komisji pp. HaerneJem, 
Krollerem i Boullardem. Członkowie komisy zo- 
*>al: przyjęci przez p Prezydenta Rzplitej oraz 
min'stra Zamoyskiego, z  którym przewoJnic/ący 
p Davies odbył dłuższą konferencję

Wieczorem p. Davies, uduelM wywiadu przed­
stawicielom prasy. Na pytani j jak w oczach ko­
misji przedstawia się kwesitja Kłajpedy, p. Davies 
oświadczył: oczywiście Niemcy radziby owładnąć 
terytorjum Kłajpedy, większość jednak ludności 
mieszanej chciałaby, aby z Kłajpedy f obwodu 
utworzono jednostkę z rozległą autonomią, all* t  
zachowaniem suwe renu ości Litwy.

Zapytany jak wówczas przedstawiałaby się 
kwestia zabezpieczania politycznych i ekonomicz­
nych interesów Polski p. Davies powiedział: My­
ślę, te  sprawy te ostatecznie rozstrzygnęłaby przy­
szła konferencja z udziałem stron zainteresowa­
nych

Co się tyczy decyzji, jaką poweźmie k o misja 
w sprawie Kłajpedy to p. Davies sądzi, i i  decyzji 
tej należy się spodziewać około 10 marca b. r. z 
uwagi na fakt, że następne zebranie Rady Ligi 
ustalone zostało na 10 marca b. r. Do tego więc 
czasu komisja musi zakończyć swe prace. Zada­
niem komisji jest jedynie p rz y g o to w a n ie  podstawy 
do takiego zlikwidowania zatargu, któreby mogło 
zadowolić wszystkie strony. P Davies ma na­
dzieję, że rozwiązanie aprawy klajpedzkiej w uję­
ciu, daj ąoejn rękojmię zabezpieczenia intere­
sów politycznych i ekonomicznych wszystkich za- 
równo stron z całkowitem uwzględnieniem praw 
żeglugi na Niemnie uznane będzie ta  zadawala­
jące.

TOW. PRZYJACIÓŁ SKARBU.
Zostało założone Tow. Przyjaciół Skarbu 

Zgłoszenia chętnych do współpracy w rozbudowie 
organizacji Tow. Przyjaciół Skarbu Państwa przyj, 
muje sekretariat główmy w godzinach od 12-ej do 
3-ej i od 5-ej do 7-ej w gmachu Min. Skarbu, Ry­
marska 3, pok. nr. 114. W sprawie organizacji 
kół prowincjonalnych Tow informacji udziela se­
kretariat główny.

Odezwę, propagującą ideę Tow., podpisali za 
Radę Naczelną Tow senator tow. Bolesław Li- 
manawski, proł. Ign. Radziszewski i sen. Zdanow­
ski.

RZĄD DOMAGA SIĘ OBNIŻENIA CENY 
-WĘGLA.

W czoraj Ministerjum Przemysłu ł Handlu 
poleciło wojewodzie śląskiemu niezwłocznie 
zwołać rtaradę właścicieli kopalń górnośląs­
kich i na nici w imieniu rządu skłonić ich do 
koniecznej obniżki ceny węgla o 10 procent 
cen wewnętrznych od daty  12 lutego. Rów­
nież upoważniono wojewodę żądać obniżki o- 
pału dla innych gałęzi przemysłu wobec groź­
nej sytuacją ekonomicznej, mogącej spowodo­
wać zamknięcie szeregu fabryk, k tóre  nie są 
w stanie prowadzić produkcji na ta k  drogim 
opale.

SKŁADKI EMERYTALNE.
W myśl ustawy emerytalnej z dn. 11 grudnia 

r  z. min. skarbu w porozumieniu z prezydium Ra- j 
dy ministrów zaleciło wszystkim urzędom potrą- j

Sowiety a
CZECHOSŁOWACJA UZNA SOWIETY.

Wiedeń, 15 lutego. (PAT.). — „Neue 
rre ie  Presse" donosi z Rzymu: Poseł cze- 
skosłowacki w Berlinie na pytanie, kiedy 
Czechosłowacja uzna rząd sowietów, o- 
świadczył^ przedstawicielowi rzymskiej 
„Trybuny *, ic  nastąpi to niezwłocznie, po­
nieważ uczyniły to już Anglja i Włochy. 
Na zapytanie, czy Czechosłowacja nie za­
czeka na uznanie rządu sdtońetów przez 
i rancję, poseł odpowiedział, że gdyhy na­
wet Fiancja nie uznała Rosji, to Czecho­
słowacja uczyni to. .

ROKOWANIA Z NORWEG JĄ.
Chrysłjania, 15 lutego. (PAT. PR.). Jak 

się dowiaduje „Morgen Bladet", rokowa­
nia, prowadzone między Rosją a Norwegją 
w sprawie uznania de jure rządu sowietów, 
dobiegają końca. Odnośny traktat pewnie

zagranica.
podpisany będzie w końcu przyszłego tygo* 
dnia.

STANOWISKO HOLANDJI.
Haga, 15 lutego. (PAT.). — Minister 

spraw zagranicznych oświadczył z izbie, że 
Holandja nie podjęła żadnych rokowań z 
sowietami,
WYJAZD RAKOWSKIEGO Z LONDYNU.

Londyn, 15 lutego. (PAT.). Reuter do­
nosi, iż Rakowski wyjedzie w najbliższym 
czasie do Moskwy. Przed wyjazdem swym 
poinformuje się on o zamierzeniach i pla­
nach rządu angielskiego, dotyczących kon­
ferencji rosy j sko-ar gie Iskie j, która ma się 
odbyć wkrótce w Londynie. Zdaniem Reu­
tera, wspomniana konferencja ze względów 
technicznych nie będzie mogła odbyć się 
wcześniej, niż za miesiąc.

MAC DONALD ZRZEKNIE SIĘ TEKI 
SPRAW ZAGRANICZNYCH.

Londyn, 15 lutego. (PAT.). Zdrowie 
Mac Donalda nie pozwala na równoczesne 
piastowanie godności premjera i ministra 
spraw zagranicznych, wobec czego plano­
wane jest już w najbliższej przyszłości 
mianowanie ministra spraw zagranicznych. 
Jak wiadomo, Mac Donald objął tekę 
spraw zagranicznych, ponieważ w stronni­
ctwie jego nie doszło do porozumienia w 
sprawie obsadzenia tej teki.

KONFERENCJA MAC DONALDA 
Z AMBASADOREM NIEMIECKIM.

Berlin, 15 lutego. (PAT. PR.). O wczo­
rajszej konferencji posła niemieckiego w 
Londynie z Mac Donaldem donoszą dzien­
niki, iż poseł niemiecki poinformował pre­
mjera angielskiego o treści memorandum, 
złożonego w Paryżu i Brukseli. Dalej dono­
szą pisma, że na konferencji poruszono rów­
nież kwest je, któremi zajmowały się w Ber­
linie komitety rzeczoznawców, a między in- 
ne-ni sprawę Banku emisyjnego. Według 
informacji dzienników, niemiecki bank emi­
syjny będzie miał dyrektora Niemca, Za-

Rząd Partji Pracy.
rząd zaś będzie się składał częściowo z 
Niemców, częściowo z przedstawicieli mo­
carstw sojuszniczych. Pozatem ma być u- 
tworzony specjalny wydział, który pod kon­
trolą sojuszników zajmować się będzie 
sprawą spłat odszkodowawczych. Rzeczo­
znawca włoski Flora oświadczył wobec 
przedstawicieli pism, iż utworzenia niemiec. 
kiego banku emisyjnego można się spodzie­
wać w przeciągu 3 miesięcy.

MAC DONALD ZA WSPÓŁPRACĄ ‘ 
FRANCUSKO-ANGIELSKĄ.

Londyn, 15 lutego. (PAT). W wywia­
dzie z przedstawicielem „Matin‘a“ Mac Do­
nald oświadczył, że konferencja międzynai- 
rodowa powinna być poprzedzona badania­
mi przygotowawczemi. Francja i Angłja 
winny w sposób lojalny wymienić swe za­
patrywania i pracować wspólnie dla uwol­
nienia Europy od ciężarów, które ona musi 
dźwigać. Zdianiem Mac Donalda, należy za. 
chęciĆ demokratyczne elementy w Niem­
czech, aby lud niemiecki, zdany na pastwę 
idei imperialistycznych i wojowraczydl 
jiunkrów, od zmory tej uwolniły.

W Nadre^ji.
Franhenthal, 15 lutego. (PAT.). Nacjo­

naliści usiłowali zmusić separatystów do o- 
puszczenia miasta, jednakże bezskutecznie.
KOMITET KOALICYJNY W PALATY- 

NACIE.
Londyn, 15 lutego. (PAT. PR.). Wyso­

ka komisja sojusznicza w Koblencji wysia­
ła do Palatynatu bawarskiego specjalny ko­
mitet ty zw. komitet trzech. Komitet ten 
zwrócił się do sejmiku okręgowego z we­
zwaniem, aby w okresie przejściowym do 
czasu pmwrotu właściwych władz, admini­
stracyjnych, zechciał strzec interesów pu­

blicznych. Komitet jest upoważniony do d a­
nia zapewnień sejmikowi, że uzyska on cał. 
kowite poparcie w wykonaniu przyjętych 
na siebie obowiązków. Wysoka Komisja so­
jusznicza krok ten uważa za właściwy śro­
dek, mogący sprowadzić uspokojenie się u- 
my słów w Palatynacie.
POROZUMIENIE MIĘDZY FRANCJĄ I 

ANGLJĄ.
Londyn, 15 lutego. (PAT ). Agencja 

Reutera sądzi, że między Francją i Anglją 
osiągnięte zostało porozumienie w sprawi* 
Palatynatu.

W adomości z  Riem'ec.
ZLIKWIDOWANIE NADZWYCZAJNEJ 

KOMISJI REICHSTAGU.
Berlin, 15 lutego. (PAT. PR.), Wobec

wygaśnięcia mocy obowiązującej ustawy o 
pełi omocnictwacn, wyłoniona przez Reichs­
tag, komisja 15-tu zawiesiła swą działal­
ność
CUNO KANDYDATEM NA PREZYDEN­

TA.
Berlin, 15 !u‘ego. (PAT). Dzienniki do­

wiadują się ze sfer parlamentarnych, że pe­
wne koła prawicowe zamierzają wysunąć 
kandydaturę bvł. kanclerza Rzeszy, dr. Cu- 
no na stanowisko prezydenta Rzeszy,

ROZRUCHY KOMUNISTYCZNE 
W SAKSONJl.

Lipsk, 15 lutego. (PAT). Z różnych 
miejscowości Saksonji donoszą o rozru­
chach komunistycznych. Komuniści działali 
głównie za pomocą dynamitu. W miejsco­
wości Schwarzenberg konuniśd rzucili rę­
czne granaty do mieszkania dyrektora pew­
nej fabryki, który odniósł ciężkie rany. W 
miejscowości Lautern wysadzono w powie­
trze willę jednego dyrektora fabryki. W in­
nej miejscowości zraniono pod~zats demon, 
stracji wystrzałem z broni pdnej jednego 
z fabrykantów, poczem dom jego wysadzo­
no w powietrze.

Sytuacja w Grecji.
OŚWIADCZENIE PREMJERA,

Ateny, 15 lutego. (PAT.). (P. R.). — 
Premjer Cafandaris, odpowiadając w zgro­
madzeniu narodowem na zapytanie w spra­
wie pogłosek o zamierzonej rezygnacji re­
genta, Konduriotisa, zaprzeczył kategorycz­
nie tym pogłoskom, zaznaczając, iż wszel­
kie niepokojące wieści, rozpowszechniane 
ostatnierni dniami, w sprawie rzekomych 
niepokojów w kraju, są bezpodstawne. W 
kraju — mówił premjer — panuje spokój, 
a rząd jest zdecydowany stłumić w zarod­
ku wszelkie naruszenia 'spokoju,

MONARCHIŚCI ZGADZAJĄ SIĘ NA 
PLEBISCYT.

Ateny, 15 lutego. (PAT.). (P. R.l. — 
Stronnictwo monarchistyozne oglonlo ko­
munikat, głoszący, iż stronnictwo to godzi 
się na plebiscyt, proponowany przez rząd, 
pod warunkiem, iż zapewniona zostania 
całkowita swoboda głosowania.

RolofniGjf p op ierajc i?
swo;e pismo codzienno
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PIERWSZE POSIEDZENIE KOMISJI.

Rzym, 15 lutego. (PAT.), Wczoraj po­
południu odbyło się pierwsze posiedzenie 
zwołanej przez Ligę Narodów międzynaro­
dowej komisji do spraw rozbrojenia na mo­
rzu W  obradach biorą udział przedstawi­
ciele Bdgji, Brazylji, Włoch, Hiszpanj i, 
Anglji, Francji, Jaipanji, Szwecji, Czecho­
słowacji i Urugwaju. Następujące państwa 
wysłały rzeczoznawców technicznych: Ar­
gentyna, Danja, Grecja, Norweg ja, Hdlan- 
dja i Rosja. Ogółem w komisji bierze udział 
20 delegatów i 40 rzeczoznawców technicz­
nych. Prace komisji potrwają zapewne kil­
ka tygodni. Posiedzenia nie będą jawne. 
Wyniki obrad nie będą narazić ogłaszane w 
prasie, ponieważ uprzednio mają być przed­
łożone komisji morskiej Ligi Narodów.

Wrnm tMi&m
— Dzienniki niemieckie donoszą z Rzymu, iż 

wbrew poprzednim informacjom, jakoby oajpeww 
mejsizym kandydatem na tron albański był ksiąie 
rumuński Mikołaj, większość konstytuanty albań­
skiej izamierza zaofiarować koronę księciu Aorta.

— Na życzenie, wyrażone przez Mtfssolituego, 
Łyły prezydent izby de Nicola zgodził się osta­
tecznie na wpisanie go na rządową listę wybor­
czą.

— Jak donosi „Tribune de Gibieve", wykryty 
zoetał spisek przeciwko Połuminowi i Conradie- 
rau, zabójcy Worowskiego. Zamachu miał doko­
nać agent czrezwyczajki Leszczyński. Na Conra- 
ibegc zamach miał być dokonany w Lozannie, a 
na Polumma w Paryżu.

— „Slovak" donosi, że emigranci słowaccy, 
dążący do autonomii, a grupujący się pod prze­
wodnictwem Uugera i prof. Dvoraks, przygoto­
wują wielką konferencję ałowacką, która odby­
łaby się w Rzymie, Paryżu łub w Wiedniu. W 
konferencji tei ma wziąć także udział ks. Hlinka.

Ruch robotniczy
Z żyda partii

ZJAZD P. P. S. NA OBWÓD GÓRNOŚLĄSKI.
W niedzielę, dn. 2 marca b. r., odbędzie 

się Zjazd P. P. S-. na obwód Górnośląski z na­
stępującym porządkiem dziennym:

Zagajenie, wybór prezydjum i komisji; 
Sprawozdanie kasowe — tow. Bobek; Spra­
wozdanie organizacyjne — tow. tow. Rump, 
h i t  i Kossobudzki; Sytuacja polityczna — ref. 
tow. Czapiński; Sejm Śląski—sprawozdawca 
tow. poseł Biniszkiewicz; Wybory do rad 
gminnych — ref. tow. Kossobudzki; Robota 
kulturalno - oświatowa — ref. ttow. Czapiń­
ski i Sławik; Sprawa 1 Maja — ref. tow. po­
seł Rumpfelt; Wybory ciał partyjnych.

Zabawa taneczna odbędzie się 16 b. m w lo-
kd-u Gospody Robotniczej, Bagatela 12a o godz. 
9 i pół wiec z.

Ruch zawodowy
W niedzielę, dn. 17 b. m. o godz. 11 

Jłrzed południem, w gmachu Cyrku przy u- 
ucy Ordynackiej, odbędzie się

WIELKIE ZGROMADZENIE 
ZAWODOWE 

■w sprawie kryzysu w przemyśle i bezro­
bocia.

Przemawiać będą przedstawiciele Ko­
misji Centralnej, Warsz. Rady Zw. Zaw. i 
Związków Zawodowych.

Wejście dla wszystkich robotników; 
pierwszeństwo dla członków Związków Za­
wodowych,

Warsz. Rada Zw. Zaw.
Ze Zvr. włóknistego. W sobotę, o godz. 6-ej 

wlecz, odbędzie się zebranie robotników wszyst­
kich fabryk firanek i tiuli w lokalu, Wolska 52. W 
niedzielę, o godz. 11 rano, odbędzie się zebranie 
trykociarzy (motor)

Ze Zw. metalowców. Baczność, głserzy! Dn. 
17 ł>. m o godz. 10 rano, w lokalu przy ul. Leszno 
53. odbędzie się nadzwyczajne zebranie sekcji gi- 
serów. Na porządku dziennym sprawy bardzo waż­
ne Zarząd sekcji uprasza o liczne i punktualne 
przybycie.

P r z e c i w  io%i z n i ż c e  z a r o b k ó w  
W  WIELKIM PRZEMYŚLE GÓRNOŚLĄSKIM

Sąd arbitrażowy postanowił obniżyć o 10 
Proc. zarobki robotników w wielkim przemy­
śle górnośląskim, pomimo sprzeciwu związ­
ków zawodowych, nie zgadzających się na tę 
nieuzasadnioną i krzywdzącą klasę robotniczą 
'— zniżkę. Przedstawiciele związków zawodo­
wych wnoszą tymczasem protest do Komisa- 
r*a Demobilizacyjnego, jako ostatniej instan- 
cii rządowej w tych sprawach.

Ruch ku!Ł-o$wIatowy.
T. U. R. Praga. W czwartek dn. 21 b. m. o 

Sodz 8 wlecz w lokalu Praskiej dzielnicy P. P. S. 
(Brukowa 29) odbędzie się zorganizowany stara­
niem T U. R. wykład tow. St. A Radka „O wapół- 
dzieiczości".

Wykłady w  Pradze.
T. U. R. rozpoczyna w lokalu aa Pradża (Bru­

k o w a  29) sy s te m aty c zn e  w y k ład * . Dn 19 b . « •

o godz. 6 ipp. punktualnie obyw. Niwiński wygłosi 
cykl wykładów „Twórczość A. Mickiewicza".

,

Wycieczka do teatru Wielkiego.
W niedzielę o godz. 9 nt, 45 rano odbędzie 

sfę wycieczka do teatru Wielkiego, Bilety po 
100,000 mik. nabywać można w sekretariacie T. U. 
R-, Warecka 7 od 5—7 pp.

Życie gospodarcze.
Kurs bonów złotych.

Wobec wypłacania jednej trzeciej części 32% 
dodatku drożyźnianego urzędnikom państwowym 
za II połowę stycznia, warszawska iizba skarbowa 
połećiła przy wypłacaniu temsi bonami obliczać kur* 
złotego bonu na 1.350.000 mk.

Tymczasowa radia spożywców.
Dnia 18 lutego odbędzie się posiedzenie komi­

sji ogólnej Tymczasowej Rady Spożywców na któ- 
retm dokonany zostanie wybór delegatóiw Rady do 
podkomisji fachowych, oprącowywującycb rewizję 
taryfy celnej.

Notowania giełdy warszawskiej.
Dolary St. Zjedn. 9.35X000 ~9.400.Q00— 

9.2C0.0'0 
Franki francuskie 413 750 -413.000 
Londyn 40.350.^03 -33.75j .0j0 
Belgja 359.030-351.C01 
Holandja 3 50 .0:0-3.430.000 
Praga 268.000- 266 C00 
Szwajcarja 1.6:7.000—1.616.500 -1.618.200 
Wiedeń 131.75—131.—
Włochy 407.001—404.600 
Zloty fr. 1.80; 000

Rozmaitości.
Wydobywanie zatopionych statków.

Angielska admiralicja podpisała układ z pe­
wną firmą, która zobowiązała się wydobyć na po­
wierzchnię wody większość statków niemieckich, 
zatopionych podczas wojny w Scapa - Flow.

Schneidera spotkał loa Guzika.
JWiener AUgemeine Zeitung" donosi o ede- 

jnaskowaniu przez prof, uniwersytetu dr. Stefana 
Meyera i dr. Prilbrama medjum Rudi Schneidera. 
Obu tym profesorom udało się wykazać, że Schnei­
der w awych produkcjach, które wywoływały taką 
sensację w św:ecie naukowym, był zwyczajnym o- 
szustem. Prof Pribnam potrafił powtórzyć wobec 
zebranych 4)0 osób wszystkie te produkcje, które- 
mi popisywał się Schneider.

na b. dogodnych warunkach
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Chustki, Wełny na suknie
K apyf O b ru s y  oraz P łó tn a  
w  s z t u c z k a c h  n a  b ie l i ­

z n ę
p o l e c a

J. MIŃSKI
T w a r d a  6, m . 4s9

w podwórzu 1 piętro,
T el. 184-79.

JNA R A T Y
o k ry c ia , k oslju m y  d a m sk ie , u b io ry  m ę ­

s k ie j  je s io n k i  najtaniej 
ul. 2 1 3  rA Id m , 2 9 .

NA R A T Y
na b«rri*o d o g o d n y ch  w a ru n k a ch  

wykwintne O krycia d a m s k i . ,  k o stju m y , 
u biory  m ę s k i ,  oraz m a n u fa k tu ra

f. „GOLDHAFT”
N o w o lip ie  3 0 ,  m . 8 ,  front II piętro

VIII-s LOTERJA PAŃSTWOWA.
Piąta kląsa. — Piąty dzień. 

Główniejsze wygrane.
Mk. 225,000,000 r.r. 21660.
Mk. 30,009,000 or. 59168.
Mk. 15,000,000 nr. 23845.
Mk. 3,000,000 n-ry: 39179 46465.
Mk. 2,400,000 nr 45346.
Mk. 1,800,000 nr. 3817.

Jedyne i najtańsze źródło
P oln a  52, te l. 237-53.

J .  S IE R A D Z K I
u b i o r y  m ę s k i e
_  _ _  _ gotow a I n a  zam ów ienia
M A T E R J A Ł Y  V E U

d a m sk ie  1 m ę sk ie
WYBÓR WIELKI — CENY KONKURENCYJNE.

E «
5* *M*Mg  15 
>ą C+4

got. I zamówienia
M A N U F A K T U R A

J E D W A B I E
po e o n a c h  z n iż o n y c h

z a  g o t ó w k ę  i n a  R A T Y
J E R O Z O L I M S K I E  1 0 ,  w podwórzu I piętro.

Mk. 1,500,000 n-ry: 4086 1794 23970 33345 
44853 45172 50802 55146.

Mk. 1,200,000 n-ry: 9629 14069 47017 66222 
67083 73563.

KRONIKR,
STAN POGODY.

(Według danych Państw. Instytutu Meteorolog.).

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w
Warszawie +  OM, najniższa — 4“0.

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: W Polsce północnej i środkowej zachmu­
rzenia umiarkowane, lekki mróz, na południu za­
chmurzenie duże, miejscami opady i mgła, tem­
peratura w pobliżu 0°,

Z Uaiw. Warszawskiego. Na posiedzeniu Ra­
dy wydziału prawa i nauk politycznych z dn 12 
b m, dziekan prof. dr. Jarra uczcił uroczystem 
przemówieniem pamięć ś. p. prezydenta Wilsona. 
Zmarły prezydent otrzymał w r. 1921 od wydzia­
łu prawnego Uniw. Warsz. godność doktora praw 
honoris causa.

Zaspy śnieżne na kolejach. W dyrekcji kato­
wickiej ruch pociągów utrudniony *kut)kiem no­
wych silnych opadów śnieżnych. Dłuższych po­
stojów pociągów na fajach nie było. W dyrekcji 
krakowskiej od onegdaj został podjęty ogólny ruch 
na linji Muszyna — Krynica, zaś ruch pasażerski 
między Żywcem a  Zwardyniem. Ruch towarowy 
na razie na tym szlaku wstrzymano. Zamkniętą 
pozostaje jedynie jeszcze dla ruchu linja Bieńczy- 
«  — Kosmarzów. W dyrekcji radomskiej one- 
g(Jaj o godzinie 18-ej m. 10 otwarto ruch ogólny 
na linji Stanisławów Kopyczyńce. Wstrzyma­
na odcinku Jędrzejów — Sędziszów. Trudności 
ruchowe z powodu nowych zasp śnieżnych na li- 
nji Kielce — Strzemieszyce Pozatem ruch nor­
malny. Pociągi w drodze nie utykają. W dyrek­
cji warszawskiej mimo silnych opadów śnieżnych 
w czasie ubiegłej nocy ruch kolejowy nie dozna­
wał większych przeszkód. Pociągi osobowe prfy- 
chodzą z nieznacznemi opóźnieniami. W dyreikcji 
•wileńskiej pociągi kursują nadal przy pomocy płu­
gów odśnieżnych. W dyrekcji stanisławowskiej 
w dniu oaegdaiszym został podjęty ruch ogólny 
na tónji Stanisławów — Kopyczyńsce. Wstrzyma- 
no ruch ogólmy na Kajach; Biała - Czartkowska — 
Zaleszczyki, Wygnanka — Iwanie Puafe, Teresin— 
Skała, Dolana — Wygoda, Pałachicze — Tłumacz, 
Kołomyja — Jasionów Polny, Kołomyja — Sto- 
boda Rumgurska, Tarnopol — Kopyczyńce i  Po- 
tutory — TannopoL
ZEBRANIA I ODCZYTY.

Ze Zw. Naucz. Szkól Powszechnych. Walne
zebranie oddziału m. st. Warszawy Związku Pol­
skiego Naucz. Szkół Powsz„ odbędzie się w dro­
gim terminie o godz. 4-ej dn. 17 lutego r. b. w lo­
kalu przy ul Drewnianej 3.

W alne zebranie członków law. Spółdzielni 
Spoż, „Inwalida polski" odbędzie się w sali kina 
Opieka II, ul. Kredytowa 14, du. 17 b. m. w nie­
dzielę o godz. 9 rano w pierwszym terminie, oraz 
o godz. 10 rano w drugim terminie.

Walne zebranie Tow. Bratnia Pornoc S. U. W.
Zarząd Tow. Bratnia Pomoc S. U W. zawiadamia, 
te  dn. 17 b. m. b, r. o godz. 3 pp. w pierwszym 
terminie, o godz. 3 mi 30 pp w drugim terminie, 
odbędzie się walne zebranie członków Tow. 
Wstęp dla członków Tow za legitymacjami iólte- 
m: z opłaconą składką za pierwszy kwartał r. ak. 
1923-24.

Muzeum Przemysłu i Rolnictwa- Dziś o godz.
8 wiecz. odczyt por. inż. J . Groazkowskiego „Ra­
diokomunikacja nowoczesna".
WYCIECZKI:

J  Stow. Inżynierów w Warszawie, Śliska 28, ®- 
rzadza dla członków w niedzielę, dn. 17 b. m. 
wycieczkę do Elektrowni miejskie). Punkt zbor­
ny przed Elektrownią przy ul Leszczyńskiej o 
godz. 12-ej w poł.
ZABAWY.

Czarna kawa w hotelu Europejskim. Komitet 
opieki nad oświatą w szpitalach wojskowych przy 
oddziale Warsz. PoLsk. Czerw. Krzyża, urządza w 
dn. 17 b. ro od godz. 5 do 9 wiecz. czarną kawę 
z tańcami w dolnej sali hot. Europejskiego.
WYPADKL

Kobieta głucha w roli wywiadowcy. Z miesz­
kania Stefan): Naziembło, głuchej, w czasie jej o- 
becności, okradziono z przedpokoju kilkanaście 
sztuk bruduej b:el«zny wartości 41 milionów mk. ; 
poszkodowana wzięta do pomocy kuzyna swego, !

'tkowakiego, i wkrótce po kradzie­
ży tanał* się z nimi na taągov.«eko „Wałówkę '. Po

godzmnetn chodzeniu po placu Nazienibło u jedne­
go ze sprzedających na ręku bieliznę poznała swo­
ją poszewkę. Wobec tego sprzedającego areszto­
wano i przyprowadzono do II komisarjattz Jest 
to Stanisław Zastawny, Nowolipki 68.

Najścia na mieszkanie. Do mieszkania Marji 
Hełmowe) przy ul. Dobrej 35 wtargnęło ośmiu na­
pastników, z których kilku było uzbrojonych w re­
wolwery. Jeden z przybyłych na postrach wy­
strzelił trzy razy w sufit, poczem napastnicy za­
częli demolować mieszkanie, pobili Hełmową i 
wobec wszczęcia przez nią alarmu zbiegli, żabie* 
rając z sobą torebkę ręczną, damską, zawierającą 
200 cktjonów mk„ obrączkę złotą, paczkę tytuniu 
i chustkę zimową.

Kradzież skór. Ze składu Ab rama Afznera
przy uf. Franciszkańskiej 28, z pomocą dobranych 
Kuczy skradziono 40 tuzinów skór czarnych chro­
mowych w tej liczbie 10 sztuk lakierów — ogólnej 
wartości 20 miljarćów mk i

Pościg i postrzelenie. Wczoraj w nocy e godz.
4 m. 40 st. post. 18-go komisariatu iMichał Filipo­
wicz pełniąc służbę obok terenu kolejowego na 
Pelcowiźnie zauważył podejrzanego mężczyznę 
wynoszącego jakiś przedmiot z terenu kolejowego. 
Filipowicz zawołał trzykrotnie: ..Stój bo będę
strzelać” i gdy to nie poskutkowało wówczas po­
licjant dał trzy strzały z rewolweru, raniąc ucie­
kającego w prawą łopatkę Ranionym okazał się 
Władysław Sęp, który wyniósł z terenu kolejo­
wego 62 Kg. węgla. (Pogotowie po nałożeniu opa­
trunku, przewiozło ranionego do szpitala Przemie­
nienia Pańskiego.

Z sądów,
Wyrok w oprawie dr. Zoiji Sadowskiej.

Ciągnący się od 5 dni w III wydz. kannym są­
du okręgowego proces dr. Zofii Sadowskiej prze­
ciwko redaktorowi ,-Expressu Porannego", p. Je­
rzemu Plewińskiemu i współwydawcy p. A. Le­
wandowskiemu — o oszczerstwo w druku, z pe- 
wodu wydrukowania w 313 nr. tego pisana, arty­
kułu p, t „W odmętach wielkomiejskiej rozpu­
sty" — zakończył się wczoraj o godz. 3 pp., ogło­
szeniem sentencji wyroku.

Na zasadzie cz. 1 i 2 art. 533,53 i 21 t  im. kod. 
kem. sąd skazał >p. Jerzego Plewińskiego na osa­
dzenie w areszcie <na tydzień, na zapłacenie 390 
złp. grzywny, a w razie niemożności zapłacenia taj 
grzywny — na miesiąc aresztu, wreszcie na u tu ­
czenie 70,400,000 mk opłat i kosztów sądowych.

Motywy wyroku ogłoszone będą 29 lutega.

Teatr i muzyka.
TEATR IM. FREDRY.

Carewicz, dramat dworski w 3-ch aktach 
Gabryeli Zapolskiej.

Z przyjemnością trzeba stwierdzić, tm 
teatr im. Fredry (przy ul. Śniadeckich) roz­
wija się coraz pomyślniej. Przedstawienie 
..Carewicza" ma wprawdzie pewne braki, 
ale w całości pozostawia wrażenie wysoc* 
artystyczne. W roli głównej nie wyzyskano 
bogactwa interpretacji, na jakie pozwala 
postać młodego chłopaka rwącogo się do 
życia, a ujętego w kaftan bezpieczeństwa 
obowiązku nastąp ry tronu; prezydent mi­
nistrów był sztywny i bez wyrazu (zwła­
szcza w I akcie), thociaż cn to jest prze­
cie reżyserem całego dramatu; z powodu 
zapewne szczupłości środków r&żyserja po­
minęła szereg nigdy nie zawodzących efek­
tów teatra'nych w postaci „ministrów, świ­
ty. gwardzistów, ludu". W całości jednak 
reżtser (J inusz Nowacki) wydobył naj­
istotniejszy zamiar znakomitej autorki: u - 
wydatnił tragiz.n osamotnienia, lalkową- 
tość pctnazańcc. carskiego oraz posępny 
koloryt wnętrza, pałacu, który jest grobem 
pełnym żywych marjonetek.

Z poszczegó nycłi ról najwybitniej za­
rysowała się Sonia — Henryka Szelliźaa- 
ka. Jest to artystKa dużego talentu. Swo­
ja żywą, serdeczną, tam gdzie wynikało to 
z, r°b naiwną i nieśmiałą, gdzieindziej tra­
giczną i wzruszającą interpretacją zdołała 
ona zasłonić ̂  wady i nielogiczności samej 
postaci. Szelliżanka miała prostotę, natu­
ralność i płynący stąd umiar artystyczny, 
nie pozbawiając przy tern tej wdzięcznej 
roli bezpośredniości i żywiołu, jakiej ona 
wymaga. Drobną rólkę cara suggestywnie 
zrobił Tadeusz Orłowski, Wnrtie kamerdy­
nera wzruszająco zagrał W. Wybrańskł, 
W. Księcia nie zawodzący prawie nigdy H. 
Rydzewski, lejbmedvka inteligentnie po­
stawił G. Trzvwdar-Rakowski.

W całości znać oracę, umiłowania 
sztuki i to wytężenie sił, które cudów do­
kazuje, o czem świadczy Reduta. Jeśli do­
dać do tego albo wyrabiające się albo już u-
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formowane talenty aktorskie, to można bez 
przesady oczekiwać po tym tanim teatrze 
najpiękniejszej .przyszłości. 

Zygmunt Kisielewski.

Teatr Wielki. Dziś „Żydówka".
W  niedzielę o godz. 3 pp. po cenach zniżonych 

«Jai i Małgosia”. Wieczorem „Manon".
Teatr Rozmaitości. Dziś premiera sztoki Fro®- 

d a ia a  „Zbuntowana".
W  niedzielę po poi. po cenach zniżonych „Gro* 

fca ryby".
Teatr LetnL Codziennie „Pan naczelnik te

W  niedzielę e godz, 4 po poł .Jap a " .

Teatr Redut*. Dziś o godz. S wiecz. p r z e ­
chodzień".

W niedzielę o godz 12 w pot III poranek p. 
n „Dawne czasy w poezji, piosnce i zwyczajach 
polskich". Inscenizacja i układ sceniczny piosenek 
L. S. Schillera.

O godz. 3 po pot. „Pastorałka" po cenach sni- 
ionych. O godz. 8 wiece. jPonad śnieg".

Teatr Polski. Dziś „Lekkomyślna siostra".
W niedzielę o godz. 3 i pót po pot. po cenach 

zniżonych „W iera Miccewa"
Teatr Maty. Dziś ,/Poławiacz cieni"
W niedzielę o godz 4 pp. po cenach zaito- 

aych „Sześć postaci scenicznych w poszukiwaniu 
autora". Wieczorem „Świt, dzied i ®oc".

T eatr Komedfa. Codziennie „Ananas".
W niedzielę po pot. po raz ostatni „Kochanek 

od aerca".
Teatr Nowości. Codziennie .Jrasqa ita"  
O peretka WodewiL Codziennie „Słowik hisz­

pański".
Teatr im. Fredry. Dziś i jutro o 8 wiecz. „Ca­

rewicz".
W niedzielę 3 przedstawienia: o godz. 12 przed­

stawienie dla dzieci „Królewna Śnieżka", o godz. 
4 po poł ostatni raz po cenach zniżonych „Za­
zdrość" Wieczorem „Carewicz"

Teatr Popularny. Dziś „Szat mdłości".
Teatr „Slańczyk”. Codziennie program skła­

dany i .Szopka Brruchosla wieka".

Ju tro  dwa przedstawienia: o godz. 5 to. 13 
(eony zniżone) i 9 m. 15 (zwykłe).

Teatr Qui pro Quo. Doskonały nowy pro­
gram składany

Z Konserwatorium. Dziś o godz. 8 wiecz. w 
«ełi Konserwatorium koncert skrzypaczki Liii Ma­
kowskiej, pianistki Janiny Rozenberżanki i śpia- 
waka Stan Znicza. Akompaniują Józei Fiszhaut 
i prof. F. Starczewski

II Poranek orkiestry reprezentacyiccj odbę­
dzie się w niedzielę o 12 m. 15 w teatrze Wodewil 
(Nowy Świat 43). Wykonawcami niedzielnego kon­
certu  będą: śpiewaczka S, Argaeióska, śpiewak e- 
perowy K. Skoczylas i orkiestra pod dyr. A. Siel­
skiego. ,—

Poniedziałek o Luteoo

\

M a  R a f y
Okrycia O a ir ó is , Ubiory tlę sk ie

S u k n ia , b lu z k i t r y k e t in o w a  i s z e w io t o w e ,  k o łd r y  
w a to w a , c h u s tk i  j e s ie n n a  i z im o w a .

F IkANKI, b i l i z n ę  d a m s k ą  I p o ś c ie lo w ą
polecamy w wielkim wyborze

Wspólna 3-a, sklep 15
Uwaga T SKLEP 15.

P.P. Urzędnikom państwowym, komunalnym I Innym 
specjalne udogodnienia.

N a  R a f y  po  c e n a c h  g o t ó w k o  w v ch
Ubiory męskie, palta Jesienne oraz palta wiosenne z najprzedniej­
szych materjałów wykwintnej roboty, na najdogodniejszych warun­

kach poleca

f .  S .  B i a ł e r ,  MMM i

na 4 
miesiąceM a  r a t y

Wykwintne u b io r y  m ę s k ie  i o k r y c ia  d a m s k ie  golowe i n a
zamówienia poleca firma

„ G w ia z d a ” llofca 23. sklep.
UWAGA I PP. URZĘDNIKOM USTĘPSTW O.

fi™ Niebywała Okazja!!
r Na R afy  i z a  G ofów kę  c
5 wykwintne ubiory męskie, okrycia damskie, obuwie męskie u 

— i dam skie, bieliznę różnego rodzaju gotową I na zamówienie *3 
S P O L E C A :  a

|  f. „ C e n t r o z a k u p ”  j\ K arm elick a  13 m. 8 . w podwórzu na piawo ii piętro 2 
t e l e f o n  5 0 2 - 2 7 .

UWAGA I Urzędnikom I pracującym znaczna ustępstwa. 
Dojazd tram wajam i: 2 , 8 , P i 9 .

ucidjabJhcnscu
NXbrozawa-BracKo-25 & Wilno-Michiewicza-16i /

Ceny okazyjne.

Uwaga!!
iza

mon i łiiiKow.u
ul. Marszałkowska 53

tel. 294-40
poleca w wielkim wyborze 

g a r d e r o b ę  m ę s k ą  oraz 
su k n a ,  korty i fu tr a .
Przyjmuje się wszelkie zamówie­

nia
Własna wytwórnia.

Ostatnie modele.htm ćla Instytucji Rzgd wyclt 
i Kcopcraiyw na spesialnycn

Hr HST7 b> ,ek’ kl- p*rvsk*Ul. ItH ll n o r . skór., memoc pic. 
Z i e ln i  II, do 1. 4 — 7.

i) Umilili
onttisfftim iiituan. |

ślubne ziole daje 
na raty. Zegar­

mistrz Gutmacher, Smocza 21, 
mieszkania 23.
finm pfT Iłl Instrumenty muzy- uldllljlJilI czne w wielkim wy­
borze oraz płyty najnowszych na­
grań poleca po cenach najniż­
szych Feigenbaum, Bielańska 1.

Wa s z y n y  do szycia znanej do­
broci „Kasprzyckiego". Hur­

towo—Detalicznie — Raty. War­
szawa. Marszałkowska 153. Za­
mawiać można llslownie

solidne w wielkim wybo­
rze p o I e c a Franciszek 

Rrens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne.
ńrj 12 do 9 godz. obiady Ceny 
UJ do 80$ niższe niż w restau­
racjach. Zielna 4.

Zawiadomienie.
S t o s o w n ie  do  sp a d k u  c e n  ry n k ow ych

4 - ta  c z ę ś ć  p r z y  k u p n ie  I  
NA RATY. do 4-ch miesięcy
w y k w in tn e  o k r y o ia  d a m s k ie ,  u b io ry  m ę s k ie  I d z i e c i ę c e  

w wielkim wyborze po cenach Z l l & C Z l l i o  z n i ż o n y c h

fljg m w T l r t l  D ługa  2 3
wlita l  M b
Duży w y b ó r  m a te r ja łó w  na u b ra n ia  m ę s k ie  i d a m sk ie -
UWAGA! O b sta ł u n k i i  w ła s n y c h  i  p o w ie r z o n y c h  m a te r j a łó w  w y k o n y ­

w a m y  n a  ł ę ł a n  o  w  p r z a c ią ą u  2 4  g o d z in .

K o r z y s t a j c i e  z  Okazji!!!
25$ Taniej niż wszędzie 11!

M R  K l  na dogodnych
SU  1 «  ■ M warunkach
poleca f. „ T a n i o p o i * *  B a g a t e l a  1 5 ,  w POdw.
W yroby w e łn ia n e  i b ław atne . K ołdry w a ­
to w e ,  j e d w a b ie ,  d yw an y , b ie l iz n ę  g o to w a .
Wykonywamy na zamówienia o k r y c i*  d a m s k i e  i m ę s k io  z 

własnych materjałów.
Uwaga na a d ra s l Dojazd tramw. 1, 3. 9. 14, 18 1 19.

S i t e  m o t ty i i j ,  liman 
g a r z iM in r iM a r  maszyn-
n>„ poszukiwani do natychmla- 
njf siowego wstąpienia. Oferty 
z podaniem  dotychczasowego za­
lecie należy kierować do Zakła­
dów hutniczych Trzebinia, Mało­
polska.

Dr. utel Zofja Rostkowsiia
skór., wener., analizy krwi na syfi­
lis. C h łod u *  3 3 , tał. 89-29. 3—5.

7a nnfAl'Irn I na ra'u K,°  s ,9 «hce e le g a n c k o  u b le r a ó  podług 
11 yjiU .QtJ I lid Id J  ostatnich modeli niech się zgłosi do firmy
„ w s z c z ę d n o p o l "  WirSZ3W3, Rrszy 0W3 43, róg Marszałkowsk.

2-gl sklep od firmy (B eta Pakulscy). ^
U w a g a  t Posiadam  na składzie wielki wybór gotowych ubiorów 
męskich ze specjalnym działem wojskowym, tudzież wielki wybór 
towarów angielskich. Przyjmuje obstaiunkl z własnych I powierzo­
nych ml materjałów  wykonywam piędko i -olldnie Dla przyjezd­

nych wykonywam w przeciągu 24 ch godzin.
CENY PRZYSią^NE

N a  R a t y
u b io ry  m ę s k ie ,  d a m s k ie  i m a n u fa k tu r a
Sobol i S-ka L E S Z N O  73,

telefon 223 42.

niiiłw zgrane połam ane kupuję 
11 f 11 lub zamieniam na nowe. 
Płacę nalwyższą cenę. Przyjmuję 
sle również do reparacji wszel­
kie Instrumenty muzyczne. Fei­
genbaum. Bielańska i.

Djlltl T,mowe' kożuszki, burki, 
r d l l l  futra, kurtki, wyprzedaje­
my o 50$ nlźel kosztu. Poleca- 

.my garnitury, jesionki, spodnie, 
saki golowe i na zamówienia z 
własnych I powierzonych mater­
iałów o 5rl$ taniej, jak wszędzie. 
Wytwórnia Ub'orów Męskich, rfl- 
powski I Majewski Chm-elna 49, 
front II p. m. 5, lei. 242-°3. (Na­
rożny dom przy Dworcu Glówn.).

niczym

K O R Z Y S T A J C I E  Z  O K A Z J I  ITT
Wobec stabilizacji marki polskiej I unormowania się cen na rynku włókien*

„Warszawska Spółka Manufakturowa**
p r z y  u l .  J A S N E J  1 8  (i p ię t r o  w  b r a m ie )  ta l .  2 4 3 -8 0  

występuje PiEK W aZA  Z OFERTĄ na przeciąg 2 ch Ivgodni o sprzedaży towarów 
b ł a w a i n y c h  i m a n u fa k tu r o w y  cli na niebywałych dotychczas warunkach.

Posiadamy w wielkim wyborze materjaly u b r a n io w e  m ę s k i » I d .,m a k ie ,  
w a ln y , g e b a r d in y , tr y k o t in y , c r e p e  d e  c l iin y , p łó tn a , m a tfe o o la m y , k o ­

c a ,  c h u s tk i,  g o t o w ą  b ie l i z n ę  I t. p. pierwszorzędnych fabryk.

Si; fltpjminn, przy bpil: unlzt milg asst siiMj, bij ku-
(lańyze niż w sklepach sprzedających za golówkę). Sprawdzenie cen 1 
obejrzenie towarów nie o b o w i ą z u j e  do kupna.

Od 2 — 4  p ■». a ttład  z a m k n ię ty .

&«dek tor naczelny dr. F d ik i  P«tL W jd a w c a : Codo N oczetoe P .  P . S . Hadnirtar odaowladwfialoy; Ja* M. BocaitL Odbito w drukarni R obotnika", Warecko 1


